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P rzed p ła ta  tu Polsce  wynos» kwartalnie 4 5 , 0 0  marek polskich już z odnoszeniem do domu przez listowego. 
Ogłoszenia\x\sertntóv/ zamieszkałych w Polsce po 4 , 5 0  mk. poi. za iednolamowy wiersz nonparelowy- Reklamy na 
pierwsze? stronie za 67 mm wiersz nonparelowy po 1 3 , 5 0  mk. Reklamy za tekstem po 9 , 0 0  mk. wiersz nonparet.

P rzed p ła ta  w  W olnum  G dańsku  wynosi kwartalnie 9 , 0 0  mk. niemieckich z odnoszeniem do dom». 
O głoszenia  z obszaru W olnego Gdańska po 1 , 5 9  mk. nieth. za jednołaroowy wiersz oonparclowy. Reklamy ma 
pierwszej stronie za 67 mm wiersz nonparelowy po 4 , 5 9  mk. Reklamy za tekstem po 3 , 0 0  mk. za wiersz nonparelowy.
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Zobowiązań co do zamieszczenia ogłęs;eń Ŵ- peWnej oznaczonej wielkości, albo przepisanego dnia tub na bliżej 
określone» miejsc» w tym lub owym numerze — nie przyjmujemy wogóle. Zlecenia ogłoszeniowe uchodzą 

i wtenczas za wykonane, gdy pod tym względem wypadną nieściśle. w I M b Si
Ogłoszenia do najbliższego numeru przyjmujemy tylko do godziny 1-szej w południe. Później zamówione ogłoszenia 
kosztują $0 proc. więcej, którą to kwotę zapłacić należj przy zamówieniu. Przy konkursach, akordach i dochodzeniach 

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej.

Redakcja i Eksped. w Gdańsku teraz: Grobla Przedm. 49, 1 Rękopisów nam nadesłanych 
później Rynek Kaszubski 21. —  —  Teł. 1781 i 737. ! ------------  nie zwracamy.------------ % l| lr Filia w Tczewie dla Polski

ul. Dworcowa 1. Skrzynka poczt. 22.
Główny zakład i drukarnia w Gdańskm 

Obszar miejski 12 (Stadtgebiet 12). Tel. 1781 i 737.

M ech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Rok XXXI. üd@fisk, na wtorak 19-go kwietnia 1921 r. Nr. 84.

QUO VADIS,
Paryż, w kwietniu.

W sprawie śląska Górnego, według 
wiadomości, zaczerpniętych z najlepszych 
źródeł, napotykamy na opór Anglji. Nie 
wiemy jakie rozwiązanie gotuje nam rząd 
p. L.Ioyd-George‘a, ale wiemy, że nie chce 
zgodzić się na przyznanie Polsce tego 
obszaru śląskiego, który większością wy­
powiedział się za Polską.

Tak to rozumie p- Lloyd-George zasa­
dę naiodowości, którą do Polski wszę­
dzie i zawsze stosował. Na zasadzie na­
rodowości się opierając, pozbawił nas 
Gdańska. Zasady narodowości pilnie 
strzegąc — pozbawił nas Prus Wscho­
dnich i połowy Śląska Cieszyńskiego. Za­
sady narodowości broniąc — nie chciał 
nam półtora roku temu przyznać Galicji 
Wschodniej. Wreszcie zasady narodowo­
ści mając pełne usta, chce nas p. Lloyd 
George pozbawić Śląska Górnego.

Musimy więc stąd wywnioskować, że 
dla p. Lloyd George'a zasada narodowo­
ści jest tylko taranem do osłabienia i wy­
cieńczenia Polski.. W takich warunkach 
nasuwa się pytanie, czy chodzi mu w isto­
cie o utrzymanie Państwa Polskiego przy 
życiu.

Piszemy to z całą świadomością wagi 
słów, których używamy- Urzędnicy „For­
eign Office‘u“ znów się pewnie poskarżą 
na gwałtowność ataków prasy polskiej na 
W. Brytanję. Ale zaiste, trudno jest wy­
pisywać hymny pochwalne na cześć an­
gielskich mężów stanu i ich organów wy­
konawczych, kiedy się ich widzi przy pra­
cy. Przykładów jest tysiące.

Weźmy sprawy Gdańska. Jak się za­
chowywał Sir Reginald Tower, wiemy 
wszyscy. Jego następca gen. Haking, wy­
stawił sobie świadectwo swym raportem 
w sprawie mandatu wojskowego, gdzie 
pozwolił sobie nawet na znane odezwa­
nie się o uczuciach narodowych naszych 
rodaków pomorskich. A mało kto wie, że 
w roku zeszłym jeden z podwładnych 
sira Reginalds, kap. Charley, radził Pola­
kom sojusz z Niemcami jako jedyny śro­
dek.-. na rozwiązanie wszelkich trudno­
ści, z jakiemi Polska dziś się zmaga.

Przejdźmy do sprawy śląska Cieszyń­
skiego. W jej rozwiązaniu, gwałcącem 
zasadę narodowości, p. Lloyd George"i je­
go otoczenie odegrało rolę bardzo wy­
bitną. Jak wszyscy pamiętamy, sprawa ta 
wypłynęła (obok innych) w Spa. Wza- 
ftilan za rzekomą pomoc w walce naszej 
z bolszewikami, p- Lloyd George wymógł 
między innemi na p. Wł. Grabskim zgodę 
na arbitraż Rady Naczelnej w sprawie 
granicy na Śląsku Cieszyńskim. Otóż, 
choć decyzja zapadła w Paryżu dopiero 
28 lipca r- z., to jednak już w Spa 10 
lipca przyszłą granicę opracowali pp. Be­
nesz i-.. Filip Kerz, sekr. prem. ang. Gra­
nicę tę, z bardzo nieznacznemi zmianami 
przyjęła konferencja ambasadorów.

Takich przykładów moglibyśmy wyli­
czyć więcej, bo — powtarzamy — jest 
ich tysiące. Ale przejdźmy do Śląska Gór- 
jiegó, gdzie, także nie brak przykładów 
„bezstronności“ agentów angielskich. Np. 
major Ottley, notoryczny germanofil, mu­
siał być nawet odwołany ze stanowiska 
komisarza powiatowego w Bytomiu. Zaś 
major Corks, szef departamentu górnicze­
go w Komisji Międzysojuszniczej, wy­
słał już nie jeden raport, w którym do­
wodzi, że Polsce węgiel śląski jest nie­
potrzebny^

BRITANNIA.
Oficer ten inspirował najwidoczniej ar­

tykuł pułkownika Repington‘a w „Daily 
Telegraph“ z 5 kwietnia. „Polacy, pisze 
płk. Repington, lepiej wyjdą na intensy- 
wnem eksploatowaniu Zagłębia Dąbrow­
skiego niż na poszukiwaniu gdzieindziej 
węgla, którego mało potrzebują“.

Jest to twierdzenie, którego powinien- 
by się wystrzegać pisarz, pretendińący 
do pisma poważnego i źródłowego Pol­
ska bowiem, która przed wojną zużywa­
ła rocznie 19 i pół miljona ton węgla, z 
Zagłębia Dąbrowskiego wydobywała ro­
cznie tylko 6.800 tysięcy ton a z Krakow­
skiego 1.950 tysięcy ton. Resztę dopełnia­
ła ze Śląska Górnego (7 i pól miljona 
rocznie) oraz z Westfalji, z dzisiejszej 
Czeeho-SJpwacji i z Zagłębia Donieckie­
go (1.850 tys. ton). Dziś, wobec odpa­
dnięcia dowozu z Zagłębia Donieckiego, 
kontygens węgla górnośląskiego, spoży­
wanego przez Polskę wzrośnie z 7 i pół 
miljona na 9-350.C30 ton rocznie, zatem 
będzie Polska sama spożywać conajmniej 
23 proc. ogólnej produkcji Śląska Górne­
go. W ciągu lat najbliższych stosunek ten 
wobec rozwoju przemysłu w Polsce je­
szcze wzrośnie.

Ale płk. Repington woli nie liczyć się 
z cyframi i wprowadza w b1ąd opinje an­
gielską, głosząc, że Polsce węgiel śląski 
jest niepotrzebny. Tymczasem węgiel ten 
stanowił przed wojną 40 proc. naszego 
spożycia, a po oddaniu nam Śląska stosu­
nek ten wzrośnie do 50 proc. i wyżej.

Na argument ten p. Lloyd George i je­
go rząd wydaje się być głuchym. Czyż 
nie wie premier angielski, że nie dawszy 
nam polskiej części G- Śląską, nie dawszy 
nam kraju, który dnia 20 marca mimo 
wszystko zamanifestował swą polskość, 
dałby Niemcom w rękę instrument ogro­
mnej presji gospodarczej na Polskę, nie 
mówiąc już o tern, iż złamałby najelemen- 
tarniejsze zasady sprawiedliwości wobec 
wrogich zamiarów Niemców względem 
nas? Wobec tego, że nie pogodzili się je­
szcze Niemcy z traktatem wersalskim i 
że czekają tylko na sposobność, aby go 
zacząć burzyć od wschodu, p. Llovd 
George nie może mieć żadnych złudzeń 
co do sposobu, w jaki Niemcy użyliby 
atutu śląskiego w polityce rewanżu wo- 
gołe, a w polityce antypolskiej w szcze­
gólności.

Dlaczegóż więc koła urzędowe angiel­
skie planują pogwałcenie woli ludności 
śląskiej, pogwałcenie słusznych praw 
Polski i pogwałcenie interesów Europy 
całej. Czyż p. Lloyd George nie wie, iż 
bez kopalni i bez hut śląskich, których 
Niemcy nie potrzebują, Polska się nie 
wzmocni i nie rozwinie, że będzie wio­
dła żywot suchotniczy i niepewny. Do 
czego to wszystko prowadzi? Polacy są 
narodem cierpliwym i wytrzymałym, choć 
pewni cudzoziemcy lubią mówić o nich 
co innego, ale jaki naród przyglądałby 
się cierpliwie i bezczynnie powolnemu 
rujnowaniu jego domu, stopniowemu 
szarpaniu i zatruwaniu jego organizmu, 
a na to się właśnie zanosi.

Los, jaki Polskę bez śląska 
czeka, jest dwojaki: albo nowa nie­
wola, albo sojusz z Niemcami, co wy­
chodzi na jedno. Niemcy wówczas znów 
stałyby się tą wielką potęgą, z którą znów 
walczyć musiałaby W. Brytanja.

Czy po to 800.000 Anglików życie swe 
oddało w ciągu wielkiej wojny.

I dlatego pytamy: „Quo vadis Brita- 
iiia?“ Kaz. Smogigzewsj^.

W  b r o n i e  G ó rn e g o  Ś lą s k a .
Warszawa, 18. kwietnia. (EE-) Lu­

dność powiatów zachodnich Górnego 
Śląska zgłosiła się do Komitetu między­
sojuszniczego i podając samorzutnie swój 
protest z szeregiem podpisów, domaga 
się rewizji wyniku plebiscytu. Okazuje 
się, że bez emigrantów i bez teroru nie-

mieckego większość polska w powiatach’ 
zachodnich byłaby bardzo znaczną.

W powiecie oleskim prócz 4 gmin by­
łaby większość za Polską.

Generał Le Rond po tygodniu pobytu 
w Paryżu przybywa do Opola. Odbył 
szereg narad z członkami rządu.

Warszawa, 18. kwietnia.. (EE.) „Kurier j wą Górnego Śląska wyjeżdża do Paryża 
Poranny“ podaje, że w związku ze spra- j Dmowski.

Konferencja w sprawie WHeAszczyzny.
Bruksela (EE.) Przybyli delegaci litewscy. Konferencje rozpoczną się praw­

dopodobnie po 30 kwietnia*

„Komendant Piłsudski“ w t^elsingforsie.
Hełsingsfors, 18. kwietnia. (EE.) Przy- J łem ministrów, posłów i przedstawiciela 

był tu oficjalnie okręt polski „Komendant I prezydenta. Oficerowie okrętu zostali 
Piłsudski“. Odbyło się przyjęcie z lidzia- | przyjęci przez prezydenta państwa.
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Obecni stan wMmi polsko-tiańskicfi.
O stanie rokowań polsko-gdańskieh, 

otrzymaliśmy od p. wiceministra P 1 u- 
c i ń s k i e g o następujące informacje:

W ubiegłym tygodniu od 11 do 16 bm. 
rokowania polsko-gdańskie odbywały się 
w Gdańsku.

W komisjach k o m u n i k a c y j n y c h  
najbardziej aktualną stała się sprawa sto­
sunku tych rokowań do kompetencji Ra­
dy portowej, co znowu pozostaje w 
związku z zasadn* decyzjami, jakie po­
wezmą Rady portu i międzysojusznicza 
Komisja podziału mienia. To też obrady 
w tych komisjach prowadzone są z tem 
zastrzeżeniem, iż postanowienia Komisji 
o tyle tylko uważane być mają za doko­
nane, o ile wskutek uchwał Rady portu, 
lub Komisji podziału mienia, stan rzeczy 
nie ulegnie zmianie. Bardzo intenzywnie 
pracuje Komisja pocztowa, która nadal 
pozostaje w Gdańsku.

W Komisji dla spraw aprowizacji, su­
rowców i opalu stwierdzono ze strony 
polskiej gotowość dostarczenia zboża 
Gdańskowi przez Polskę i to w takich 
ilościach, aby racje chleba zostały zró­
wnane z racjami, obowiązującemi w Wo­
jewództwach Poznańskiem i Pomorskiem, 
od czasu wejścia w życie zawrzeć się ma­
jącego układu polsko-gdańskiego.

Obecny stan rzeczy, tj. powstrzymanie 
się Polski od dostarczania żywności, nie 
jest, jak już delegacja polska niejedno­
krotnie oświadczyła, żadnym środkiem re­
presyjnym, lecz automatyczną konsekwen­
cją obecnego położenia. Z chwilą zawar­
cia układu gospodarczego z Gdańskiem, 
troska o wyżywienie Gdańska, \v rozmia­
rach stosowanych w b. dzielnicy pruskiej, 
spada na Polskę. W tym wypadku Pol­
ska zobowiązała się nawet do przyznania 
układowi w tej dziedzinie mocy wstecz­
nej i wypłaci Gdańskowi całą różnicę mię­
dzy ceną zboża poznańskiego a zboża 
zagranicznego, jakie Gdańsk nabywał, za 
okres poczynający się od <L 1 marca b* r.

Komisja dla spraw rozrachunkowych 
uzgodniła, że do komisji tej należą tylko 
rozrachunki związków samorządowych, 
których obszar przecina nowa granica. 
Prócz tego delegacja gdańska zgodziła się 
na uprzystępnienie aktów i materjałów ko­
misarzom polskim dla przygotowania 
rozrachunków.

Komisja dla spraw płatności w obu wa­
lutach zmieniła swą nazwę na Komisję 
finansową i przyjęła w zakres działania 
prócz spraw walutowych także sprawę 
obrachunków za prowadzoną tymczaso­
wo przez Gdańsk administrację urządzeń! 
komunikacyjnych i innych ża czas po 10 
stycznia 1920 r. wedle art. 23 konwencji.

Prace komisji dla spraw rybołóstwa zo­
stały na wniosek delegacji gdańskiej od­
roczone, przez co aktualna ta sprawa nie 
może być na razie załatwiona.

Przyśpieszenie prac tej komisji byłoby 
bardzo pożądane, gdyż od 1 marca nie­
ma na morskiej granicy polsko-gdańskiej 
żadnego stanu prawnego, z oczywisty 
szkodą tak rybaków polskich, jak gdań­
skich.

Dalsze rokowania przewidziane są w 
tym tygodniu w Warszawie i to przede- 
wszystkiem w komisji dla spraw celnych, 
dla spraw finansowych i kolejowych.

Przewodniczący delegacji polskiej o- 
świadczył delegacji gdańskiej, że strona 
polska gotowa jest rokować stale bez ja­
kiejkolwiek przerwy.

Na pytanie, odnoszące się do granicy 
gospodarczej między Wolnem Miastem a 
Polską oświadczył p. Pluciński, iż we 
wspólnym protokole, spisanym d. 9 kwie­
tnia b. r. obie strony zgodziły się na znie­
sienie granicy gospodarczej. Okres przej­
ściowy obliczony jest na miesiące.
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się o materjał i partjom lewicowym golą 
prawdę o przeiftegu pertraktacji wyjawić. 
A teraz przychodzę ad pertraktacji kole­
jowych Chcecie 40 miljonowy niedobór 
kolei gdańskich doliczyć do etatu W. M 
byleby koleje nie dostały się w ręce pol­
skie. Postępowanie to godzi wprost w 
egzystencję Wolnego Miasta. Pan Sahm 
chce za wszelką cenę utrzymać suweren­
ność W. M. Gdańska, boć prezydentem 
być suwerennego chociaż miniaturowego 
państewka jest zaszczytem nie lada. Senat 
gdański chce dysponować granicami go- 
spodarczemi W- M .Gdańska i nie chce 
dopuścić, aby polscy urzędnicy kolejowi 
PJżybyil ¿0  odfańska. Ponieważ prawica 
ma Większość, więc robi co jej się podo­
ba a skoro my te ciemne ich ścieżki oświe­
tliliśmy i wyjawiliśmy, nie tylko skorzy­
staliśmy wobec W. M. Gdańska z nasze­
go prawa, ale spełniliśmy także nasz obo­
wiązek (Liczne brawa tt PoDkiw  \ u - 
wicy).

0 M  shftte morski!.
Każde państwo, posiadające wybrzeże 

morskie, musi mieć do dyspozycji wła­
sne obserwatorjum morskie, celem speł­
niania obsługi morskiej. Poprzednio 
niemieckie wybrzeże Bałtyku podlegało 
obserwatorjum „Deutsche Seewarte“ w 
Hamburgu. Po wojnie wskutek podzia­
łu wybrzeża morskiego powstała podo­
bna instytucja w Królewcu pod nazwą 
Landeswetterwarie und nautishes Ob­
serwatorium. Te niemieckie instytucje 
czyniły zabiegi o obsługę wybrzeża pol­
skiego. Oczywiście rząd polski nie mo­
że uwzględnić tych starań ze względów 
praktycznych i zasadniczych. W sprawie 
tej ukazał się w „Kurjerze Warszaw- • 
skim“ z 12 b. m. artykuł p. M. B: p: t: 
„Meteoroiogja na wybrzeżti polskiem“. 
Autor wywodzi w tym artykule, co na­
stępuje:

Również Wolne Miasto Gdańsk po­
czyniło starania o założenie własnego ob­
serwatorium morskiego najpierw przy 
politechnice we Wrzeszczu, a potem w 
Nowym Porcie i zabiega także o powie-« 
rżenie mu obsługi wybrzeża polskiego.

Zadania podobnych zakładów, mają­
cych na celu obsługę wybrzeża, można — 
ująć anstępująco:

1) Prowadzenie pomiarów na wybrze­
żu własnem i wyznaczenie dróg wodnych 
przez ustawianie odpowiednich znaków;

2) ustawianie analogicznych znaków 
na lądzie: latarnie, bakany i t. p.:

3) poprawianie map morskich na pod­
stawie pomiarów bądź to własnych, bądź 
też czynionych przez inne państwa. Na­
leżycie szybkie ogłaszanie zmian, mogą­
cych zajść w pobliżu wybrzeża własnego 
Uzupełnianie map dla użytku statków J 
własnych i obcych;

4) służba przyrządów; kompasy, sek- 
stanty, lampy pozycyjne i. t.p.;

5) służba chronometryczna;
6) służba meteorologiczna.

W celu wykonywania zadań powyż­
szych- założono dla wybrze.a polskiego 
urząd hydrograficzny przy departamen­
cie dla spraw morskich, który funkcjonu­
je,, jako służba hydrograficzna dowódz­
twa wybrzeża morskiego. Służba ta 
obejmuje w dziale meteorologicznym pro­
wadzenie spostrzeżeń i wypracowywanie 
ostrzeżeń. Nadto i wydawane są mapy 
pogody w druku raz dziennie a w opra­
cowaniu cztery razy dziennie.

Instytucje w rodzaju omówionych musi 
zakładać i utrzymywać każde państwo, 
posiadające wybrzeże, a to nietylko ze 
względu na interes własny, lecz i z obo­
wiązków międzynarodowych. Działal­
ność tych instytucji służy celom żeglugi 
morskiej międzynarodowej; nadto obsłu­
giwaną być też musi i marynarka wojen­
na własna w całej pełni. Z podobnych 
powodów dąży do założenia takich insty­
tucji tawże i Wolne Miasto Gdańsk, choć 
samo nie ma posiadać jednostek wojen­
nych.

Ze strony niemieckiej nie możemy ocze­
kiwać niczego prócz uprzedzenia i krytyki 
nieprzychylnej. Ich „uprzejma“ gotowość 
obsługiwania naszego wybrzeża, wyra­
żona początkowo przez Hamburg, nastę­
pnie przez Królewiec, a obecnie także i 
przez Wolne Miasto Gdańsk, to nie in­
nego, jak tylko chęć postawiania nas w 
zależności, do której musielibyśmy dopła­
cać zarówno materjalnie, jak moralnie. 
Niemcy śledzą z uprzedzeniem wszyst­
kie nasze poczynania i starają się nas 
oczerniać przy każdej sposobności, jak­
kolwiek nie o wszystkich takich wypad­
kach się dowiadujemy. Do niekorzystne­
go dla nas sądu Anglików co do tego, że 
nie jestśmy w możności zaprowadzenia 
należytej obsługi wybrzeża, przyczynia 
się niewątpliwie suggestja niemiecka.

Instytucji nasze powinny się umieścić 
w takich warunkach i tam, skąd wybrze­
że nasze najlepiej obsłużyć można, gdzie 
nasze siatki wojenne i handlowe najlepiej 
będą mogły odbierać wszelkie potrzebne 
im dane, gdzie wreszcie największa bę­
dzie łączność z żeglugą obcą. Przed­
stawicielstwo nasze dla spraw wojsko­
wych w Gdańsku wykorzystało nadarzo- 
ną sposobność i nabyło budynek w bar­
dzo dobrem położeniu portowem (Nowy 
Port, ul. Portowa 37). Poza tern. że po­
łożenie tej siedziby pozwala mieć na oku 
cały ruch portowy, ma ono jeszcze i te 
korzystne strony, że:

1) w bezpośredniej blizkości znajdują 
się najważniejsze urzędy portowe, jak: 
urząd pilotowy (Lotsenamt), urząd bu­
dowy portu i Hafenbauamt), wolny port 
(Freihafen i. t. d.;

2) najważniejsze towarzystwa żeglugi 
miejscowe i zagraniczne mają w pobliżu- 
swe biura.

Gdybyśmy posiadali odpowiedni port 
na wybrzeżu własnem, gdzieby istniały 
odpowiednie warunki dla licznej fre­
kwencji statków tak naszych, jak i ob­
cych, niewątpliwie tamby powinny mieć 
swą siedzibę nasze odpowiednie insty­
tucje hydrograficzno meteorologiczne. Na 
leży więc wyczekiwać ukończenia budo­
wy projektowanego portu w Gdyni.

Jednak umieszczenie takich instytucji w 
Gdyni już obecnie, zanim port ten stanie 
się rzeczywistością, byłoby dla nich tylko 
utrudnieniem w spełnianiu ich zadań, za­
miast być pomocą.

Natomiast ześrodkowanie tych insty­
tucji naszych w nowym porcie obok 
Gdańska, przedstawiałoby te poważne 
korzyści, jakie wynikają z bezpośredniego 
i ciągłego zetknięcia z żeglugą między­
narodową, a więc z możności ciągłego 
pogłębiana wiedzy fachowej i doświad­
czenia i. t. d. Nadto instytucja polska, 
dobrze funkcjonująca i umieszczona w 
Gdańsku, uczyniłaby zbytecznem „Ob­
servatorium der Freien Stadt Danzig“.

Rada portowa w Gdańsku, będzie 
miała więc wybór między dwiema takie- 
mi instytucjami i jeżeli — jak się powin­
no przypuszczać — będzie ona kierowała 
się tylko motywami rzeczowemi, to pod 
względem praktycznym celowo umie­
szczona, należycie urządzona i sprawnie 
funkcjonująca instytucja polska miałaby, 
tę właśnie przewagę i otrzymałaby od ra­
dy portowej mandat do obsługi wybrzeża 
gdańskiego. Stanowiłoby to znaczny krok 
naprzód w ugruntowaniu w Gdańsku 
wpływów polskich.

Wydział meteorologiczny musi z natu­
ry rzeczy być połączony ze sprawnie 
działającą radjostacją, która też jest u- 
mieszczona w tym samym budynku wspo­
mnianym w nowym porcie. Wydział me­
teorologiczny polski w nowym porcie po­
mimo szczupłego personalu znajduje się 
już w takiem stadjum rozwoju, że mógłby 
wytrzymać porównanie z analogiiczną 
instytucją Wolnego Miasta Gdańska,, któ­
ra się tam organizuje. Mógłby też ten 
wydział meteorologiczny poiski z dobrym 
skutkiem obsługiwać żeglugę między­
narodową, co dałoby się z pewnością 
przeprowadzić także co do innych wy­
działów służby hydrograficznej polskiej.

Państwowy instytut meteorologiczny w 
myśl przytoczonych motywów wyraża 
stanowcze przekonanie, że daleko słusz­
niejsze jest w obecnych warunkach po­
zostawienie omawianych instytucji pol­
skich w Gdańsku, niż przeniesienie ich 
do Gdyni, a to zarówno ze względów 
rzeczowych, jak politycznych.

Btlepcjs Liii iisffodó» o Mszavtfc
Warszawa, 16. 4. (PAT). Na zapro­

szenie rządu polskiego przybyli do War­
szawy członkowie Ligi Narodów, nale­
żący do koisji epidemicznej dla ustale- 
na programu dalszej walk z epdemjami. 
Perwsze posedzene z udzałem członków 
msj Lg Narodów odbyło se wczoraj w 
Mnsterstwe Zdrowa Publcznego pod 
przewodnctwem kerownka mnstcrstwa 
dra Chodźk.

PoKłosle gGmoSStBkfe.
Bytom, 16. 4. (PAT.) Nadzwyczajny 

sąd koalicyjny w Bytomiu skazał pewne­
go kupca niemieckiego na pięć łat wię­
zienia za przechowywane tajnego skła­
du broni i amunicji Wymierzono naj­
wyższą z przewidzianych kar, gdyż ilość 
znalezionej broni — 60 karabinów i 9 
tysięcy naboi, wskazywał wyraźnie na 
to, iż ma się tylko do czynienia z taj­
ną organizacją wojskową.

Odkrycie machinacji 
Senatu gdańskiego.

(Mowa dra Kuabacza*)
M P. Pan prezydent Sahm oświadczył, 

że frakcja polska zdradziła frakcjom le­
wicowym przebieg rokowań polsko-gdań- 
skich. Wobec tego stwierdził p. Rabn 
(kom.), że nie tylko jego stronnictwo, ale 
cała lewica tego domu informacje te ode­
brała. Co się tyczy poufności rokowań 
polsko-gdańskich stwierdzam na samym 
wstępie, że materjał udzielony partjom le­
wicowym nie zawierał ani jednego szcze­
gółu poufnego. A więc jeżeli cbą-Jb;; o 
zdradę poufnego maisrf-fó ] informacji 
“  psih ' komunistycznej, to wywody 
•B- _„Ina byłyby nieprawdziwe. Kwestja, 
o którą się sprawa toczy, jest ta: Czy ma 
poseł prawo materjał, w którego posia­
danie w jakikolwiekbądź sposób przyj­
dzie nawet materjał pochodzący ze źró­
dła obcego państwa, zużyć i swym ko­
legom udzielić lub nie? Stwierdzam przy 
tem, że materyału tego nie odebraliśmy 
od rządu polskiego ani od zastępców 
jego, tylko od pewnego urzędnika komi­
sji Stoję na stanowisku, że taki poseł ma 
nie tylko prawo, ale nawet obowiązek 
informowania albo korzystania z mate- 
rjału w sposób dozwolony. Takie stano­
wisko zajęliśmy.

M P. Zwracam Wam tylko uwagę na 
historyczny rozwój pertraktacji gospodar­
czych Tu z tego miejsca powiedział 
przedsiawicieł senatu, że pertraktacje 
gospodarcze trzeba było zerwać, gdyż ce­
na, którą Polska żądała, była tak wygó­
rowana, że delegacja gdańska żadną mia­
ra na nie zgodzić się r.ie mogła. Wraże­
nie, jakie po tych rewelacjach zapanowa­
ło, było deprymujące, a przedewszyst- 
kiem. gdy p. senator Volkmann oświad­
czył, że wobec tego Gdańskowi grozi ka­
tastrofa żywnościowa, że muszą z zagra­
nicy wskutek tego sprowadzić zboże chle­
bowe, co za sobą pociągnie ogromne po­
drożenie chleba. Wobec tego wystąpiła le­
wica z otwartą groźbą przeciw rządowi 
polskiemu. W wydziale głównym żądała 
lewi'a apodyktycznie od przedstawicieli 
rządu wyjaśnień i zdradzenia tej wygó­
rowanej ceny rządu polskiego. Niestety! 
senat milczał. Dopiero kilka tygodni pó­
źniej dowiedziano się od senatu, że Pol­
ska żądała.., zniesienia granicy gospodar­
czej. Wobec tego lewica osłupiała. A więc 
to było to horendalne żądanie Polski! A 
więc to, czego Polska, czego każdy oby­
watel W. M. Gdańska sobie najgoręcej 
życzy i przypuszcza, iż niema w tej izbie 
an: jednej osoby, któraby w skrytości ser­
ca nie miała tych samych życzeń. Dlacze­
góż wskazywano na horendalną cenę, któ­
rą Polska żądała, a której senat nie mógł 
uwzględnić? Frakcja słusznie więc podej­
rzewać musi, że był to sztuczny argu­
ment, rzucony wśród masy, ażeby zrzu­
cić ze siebie odium podrożenia chleba i 
zapisać na konto Polski. My upatrujemy 
w tem nie tylko niedozwolone, ale wprost 
karygodne podjudzanie ludu robotnicze­
go przeciw Polsce, rozmyślnie przez rząd 
gdański szerzone. Uważamy to za gwał­
cenie interesów W. M- Gdańska i dlatego 
uważaliśmy za swój obowiązek postarać

(Dokończenie.}

Najjaśniejszy Panie, Opatrzność to zle­
ciła Ci rządy tego narodu , ona, też wes­
prze Cię i ona gotuje Ci koronę wiekui­
stej chwały, jeśli osuszysz wreszcie te 
łez i krwi potoki, co płyną od tak dawna 
w Polsce. Przebacz, Naj. Panie, śmiało 
ści słów moich, lecz chwila zbyt uroczy­
sta. Przebacz pasterzowi, który będąc 
świadkiem nieograniczonych nieszczęść, 
śmie wstawić się ża trzodą swoją“.

O d chwili w y s ła n ia  tego listu los 
Felińskiego był przesądzony, a nawet 
przyjazne mu petersburskie sfery kato­
lickie uprzedziły go o miejscu późniejsze­
go wygnania, radząc ucieczkę za granicę 
— radą, której tego typu człowiek psy­
chicznie wprost spełwć nie mógł.

W połowie więc 1863 r. otrzymał on 
polecenie udania się do Petęrsburga,, dla 
zdania przed monarchą sprawy ze swego 
postępowania“. W asystencji więc ad­
iutanta w. księcia, Kirejewa, który otrzy­
mał polecenie „czuwania nad potrzeba- 
; a ' arcybiskupa oraz — pomocy dwóch 
aa wów policyjnych., która Lwu razem

— aBBWTTTT-ii-nafp— — —igfcKaara»«- mi»w-T<g-̂ y«cya.-nw—rr«r-n.T-*Ti imwawi

bez różnicy stronnictw okryła się żałobą 
—■ w kościołach zaś w czasie Mszy Św. 
miast dzwonków, jak w Wielki Piątek, o- 
zwały się kołatki.

Nie zawieziono jednak Felińskiego do 
Petersburga, lecz internowano w Gutezy- 
nie, gdzie rozpoczęły się ohydne targi, 
zmierzające jedynie do tego, aby zniewo­
lić go do cofnięcia słów swoich i wypar­
cia się swej godności. Jako „pośrednik“ 
powołany został przez cesarza sekretarz 
stanu Platonów, który zaczął krążyć mię­
dzy Petersburgiem i Gatczyną, przywożąc 
słodko-podstępne, a plugawe propozycje, 
wreszcie oświadczył, że cesarz chce mieć 
na piśmie „tłumaczenie“ Felińskiego, pro­
si przeto o spisanie go w formie memor- 
jaiu, czy listu.

Niestety, nie jesteśmy w możności po­
dania tu w całości brzmienia listu, który 
na skutek tego wezwania Feliński cesa­
rzowi przesłał. Rozwija on w nim myśl. 
że miłość ojczyzny jest uczuciem ró­
wnie wrodzonern i niezależnem od woli, 
jak miłość rodzice , że nikogo przeto od­
powiedzialnym za nie czynić nie należy, 
gdyż niesłusznie byłoby karać człowieka 
za to, co od woli jego nie zależy; że nie 
jest też winą Polaków, jeżeli mają świe­
tną i bouaia historyczna przeszłość, wżdy.

chają do niej i radziby utraconą odzyskać 
niepodległość; że niesprawiedliwie jest 
poczytywać Polakom za zbrodnię ten sam 
gorący patrjotyzm, który dla wszystkich 
innych narodów za cnotę się uważa; że 
nawet owych usiłowań odzyskania nie­
podległości, które od stu lat już ąiemal 
powtarzają się w każdem nowem pokole­
niu, najmniej prawa mają potępiać Ro­
sjanie, którzy uczcili pomnikiem Minina i, 
Pożarskiego; że losy narodów są w ręku 
Boga, i jeśli godzina przez Opatrzność do 
wyzwolenia Polski przeznaczona już wy­
biła, opór J. C. Mości nie przeszkodzi wy­
konaniu Pańskiego wyroku, jak opór Fa­
raona nie przeszkodził wyzwoleniu ży­
dów, gdyż plagi są. zawsze w ręku Boga...

Tłumaczenia te zostały uznane za wy­
starczające do wywiezienia Felińskiego 
do Jarosławia nad Wołgą z ominięciem 
Petersburga. Aleksander II do końcu 
życia zdradzał niegasnącą doń niechęć, z 
nietajonym zimnym gniewem przyjmował 
każdą o nim wzmiankę, to też w ciągu 
dwudziestu lat wygnania z żadnej am- 
nestji, z żadnej ulgi on nie korzystał, ale 
też o nią nie prosił. Dopiero po śmierci 
Aleksandra II pozwolono mu wyjechać za 
granicę zabraniając jednak przejazdu 
pjrzez Polska

Od chwili internowania w Jarosławiu 
rozpoczęło się długie pasmo lat samotno­
ści. wygnania i tułaczki.

śród licznej korespondencji pracy lite­
rackiej i dobroczynnej podtrzymywał on 
jędrność ciała i ducha przez dalekie pie­
sze spacery - bo „wyjazd“ był mu wzbro­
niony. To też w rozległym promieniu 
wkoło Jarosławia, na wybrzeżach Wołgi 
ludność wiejska dobrze znała i korzyła 
się przed wyniosłą postacią „polskawo 
mitropoliia“, prosząc o błogosławieństwo 
oraz przebaczenie różnych przewinień — 
najczęściej pijaństwa.

W podobny sposób dokonał żywota na 
półwygnaniu w zapadłym kącie Galicji, 
ucząc dzieci, zakładając nowę zakłady 
„Rodziny Marji“ śród niezmąconej pogo­
dy ducha, stosując bez cienia afektacji 
ewangeliczną zasadę ubóstwa,, oddając 
zawsze bez troski ostatni grosz, tak, że 
gdy skonał ów Książe Kościoła, pozosta­
wił po sobie królewski spadek; jedną su­
tannę, brewiarz — i bardzo, a bardzo 
wiele cichej miłości ludzkiej.

To też naród, do którego należał i któ­
ry ów spadek dziedziczy, staje nad jego 
grobem wdzięczny i dumny.

Takie to prochy przyjęła we czwartek 
archikatedra warszawska.

KONIEC.
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Opłfika nad dziećmi o  Polsce.
Powołany do życia w r. 1919 przez 

departament opieki nad dziećmi i mło­
dzieży ministerjum zdrowia publicznego 
centralny komitet pomocy dla dzieci, zor­
ganizowany później w państwowy komi­
tet pomocy dziecioin, przekształcono na 
zasadzie zatwierdzonego statutu w myśl 
dezyderatów, sejmowych komisji zdro­
wia i opieki społecznej w wieczystą fun­
dację p. n. „Polsko-amerykański komitet 
pomocy dzieciom“.

Fundacja jest instytucją społeczno— 
humanitarną. Powołano ją do życia w 
celu utrwalenia wielkiej akcji humanitar­
nej odżywiania dzieci w Polsce, zapo­
czątkowanej przez społeczeństwo amery­
kańskie dla utrwalenia węzłów przyjaźni 
i wspólnej pracy Polski i Ameryki.

Celem fundacji jest niesienie jak naj­
szerszej pomocy dzieciom na całym ob­
szarze Rzeczypospolitej Polskiej, przy u- 
jęciu całokształtu zadań opieki, zacząw­
szy od niemowlęctwa, a kończąc na wie­
ku pozaszkolnym.

Dotychczasowa akcja odżywiania dzie­
ci i dostarczania odzieży prowadzona 
dzięki pomocy wielkiego przyjaciela Pol­
ski, Herberta Hoover a, podług ogólnej 
ilości i wartości do stycznia r. b. przed­
stawia się w dostarczaniu mąki — 
23.113 ton, mleka — 11.523, fasoli — 
11.358, ryżu — 6.636, cukru — 3.369, 
kakao — 1.109, tłuszczu — 2.32, oleju 
— 633, mydle — 294 i tranu — 25.000 
klg., palt — 627.773 sztuk, butów — 
557.957 par, pończoch — 5824)79, kom­
pletów flanelowych — 200.000.

Od początku działalności organizacja 
ta rozdała około 60.000 ton żywności, 
czyli 5.000 12-tonowych wagonów, co 
stanowi jako nieprzerwany tabor' kolejo­
wy 32 kilometry.

Wydano 400 miljonów obiadów i roz­
dano 700.000 kompletów odzieży, których 
wartość wynosi 4 miliony dolarów, czyli 
przeszło 3 miljardy 200.000 marek.

Teren działalności P. A. K. P. D: po­
dzielony jest na 15 rejonów. Rejony o- 
bejmują po kilkanaście komitetów. O- 
gólna liczba komitetów wynosi 207. 
Kuchni czynnych jest 7000.

Rząd polski okazał żywe zaintereso­
wanie sprawą pomocy dzieciom, dostar­
czając produktów wartości około 6 i pół 
miljona dolarów z ogólnego kredytu 
żywnościowego, udzielonego Polsce 
przez Stany Zjednoczone, a nadto udzie­
lając kredytów późniejszych, które sta­
nowiły 30 miljonów marek, 2.260.000 
doi. oraz zakup 9.000 ton mąki.

Oprócz powyższego udziału rządu 
polsldego w gotowiźnie i naturaljach, 
ministerjum apowizacji pokrywało i po­
krywa wszelkie koszta transportu arty­
kułów żywnościowych, sprowadzanych 
przez misję z Ameryki do ostatniej stacji 
przeznaczenia, jak również koszta maga­
zynowania tychże artykułów

Nadto na wniosek komisji skarbowo— 
budżetowej rząd powziął rezolucję aby na 
akcję dożywiania dzieci, otworzyć kredyt 
do wysokości 200.000.000 mk. do dyspo­
zycji P. A. K. P. D: w porozumieniu 
z ministerjum zdrowia publicznego.

Władze fundacji stanowią: rada fun­
dacji, komitet wykonawczy i dyrekcja.

Rada fundacji składa się z 23 osób, 
powoływanych na lat 3. W skład rady 
wchodzą: delegaci ministerjów zdrowia 
publicznego, aprowizacji, skarbu, pracy 
i opieki społecznej, wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, spraw we­
wnętrznych, sprawiedliwości, siedmiu 
przedstawicieli Ameryki, delegowanych 
przez A. W. R. (fundację dla dzieci Eu­
ropy, misję dla Polski), lub przez ich za­
stępców, 9 delegatów z wyboru od sej­
mu, instytucji społecznych i kulturalnych.

Dyrekcję stanowią: dyrektor naczelny 
przedstawiciel misji amerykańskiej puł­
kownik p. M. Pate, wicedyrektor do 
spraw społecznych p. Bronisław Kra­
kowski, wicedyrektor do spraw admini­
stracyjnych p. J. Odechowski.

Z dotychczasowego charakteru dora­
źnego komitet przekształcił się w insty­
tucję stałą, o charakterze trwałym. Wiel­
ka, nigdy niezapomniana pomoc Amery­
ki nie może trwać bez końca. W każdym 
razie Ameryka obecnie zamyśla o likwi­
dacji akcji pomocy, choć trudno jeszcze 
określić ściśle, kiedy likwidacja istotna 
może nastąpić. Musimy więc akcję na­
szą teraz uspołecznić i stopniowo opie­
rać się tylko na własnych siłach społecz­
nych przy pomocy rządu polskiego i sa­
morządów.

W przededniu wkroczenia 
wojsk assk!(h «1© Hiemiee

Przepołowienie Mlemiec. — Obsadzenie środkowego Śląska.
Wrocław, 18. 4. Korespondent 

„Bresłauer Zeitung“ donsi pismu swemu 
z Pragi, że przygotowania militarne 
Czechosłowacji do operacji przeciw 
Niemcom są w pełnym toku. Czeska ar- 
mja pod komendą naczelnego generała 
francuskiego ma brać udział w sank­
cjach oraz operować w dwóch kierun­
kach.

Jedna część wkroczyć ma do Niemiec 
południowych z celem operacyjnym o- 
sięgnlęcia rzeki i linji Menu gdzie cze­
skie wojska wspólnie z armją francuską 
utworzyć mają barjerę oddzielającą pół­
nocne od południowych Niemiec.

Druga grupa ma wtargnąć na Górny 
Śląsk, zająć Kłodzką i wogóle położoną 
na lewym brzegu Odry część śląska*

W obliczu stanowczych M ó w .
Paryż, 16. 4. (Havas)- „Echo de Pa­

ris“ pisze o dzisiejszej konferencji 
u prezydenta Millerar.da. Na konferen­
cji tej omawiano wojskowy plan oku­
pacji obszaru Ruhry i ewentualnie blo­
kady Hamburga przy pomocy sojuszni­
ków.

W końcu omawiano sprawę konferen­
cji sojuszników z udziałem Lloyd Ge-

orgea, która odbędzie się z początkiem 
maja w Paryżu.

Paryż, 16. 4. (Havas). Pod przewo­
dnictwem Mileranda odbyła się dzisiaj 
w pałacu Elizejskim konferencja, w której 
wzięli udział ministrowe Barthou, Dou- 
mer i Loucher, oraz marszałkowie Foch 
i Petain, i generał Weygand.

© Spisz
Morawska Ostrawa, 16. 4. (PAT.)

Wczoraj toczyły się tu obrady delgacji 
polskiej i czeskiej przy komisji rozgrani­
czającej dla Śląska Cieszyńskego, Śpisza 
i Orawy. Wnioski obu delegacji przęd­

li
łożone zostaną rządom polskiemu wzglę­
dnie czeskiemu do zatwierdzenia. O ile 
oba rządy ten wniosek kompromisowy za 
twierdzą, odbędzie się w sobotę plenarne 
posiedzenie komisji rozgraniczającej.

Ziazd chirurgów polskich.
Warszawa, 16. 4. (PAT.) Na zebraniu J Warszawie zjazd chirurgów połskich w 

organizacyjnem Stowarzyszenia chlrur- j dniach 3, 4 i 5 października, 
gów polskich postanowiono urządzić w |

S p ru o y  p o lsk ie .
GALICJA WSCHODNIA PRZED FORUM 

RADY AMBASADORÓW.
- Stosownie do wniosków referatu 
Hymmansa, przyjętych przez Radę wyko­
nawczą Ligi narodów w dn. 26 lutego, 
generalny sekretarjat przedłożył Radzie 
ambasadorów dossier, tyczące się Ga­
licji wschodniej.

Dokumenty te wręczono wraz z notą 
urzędującego sekretarza generalnego Ligi 
Nota wylicza, iż „dossier“ zawiera 29 do­
kumentów, protestujących przeciwko sy­
stemowi okupacji wojskowej w Galicji 
Wschodniej, oraz notę delegata polskiego 
Askenazego z dn. 29 lutego z siedmioma 
aneksami, odpierającą ukraińskie twier­
dzenia.

I polityki zmiesili.
WSZECHNIEMIECKA AGITACJA 

W AUSTRJI.
Agitacja wszechniemiecka oraz propa­

ganda za połączeniem Austrji z Niemca­
mi przybiera coraz to groźniejsze roz­
miary. Niemcy usiłują r.a różne sposo­
by odbudować swą potęgę przedwojen­
ną i powetować straty poniesione. Je­
dnym z tych sposobów ma być właśnie 
połączenie Austrji z Niemcami. Amba­
sador francuski we Wiedniu, Lefeyre- 
Pontąlis zagroził Austrji, że Francja nie 
będzie pod żadnym względem nadal po­
pierała Austrji, o ile rząd wiedeński nie 
przeszkodzi skutecznie agitacji wszech- 
niemieckiej.

FRANCJA SPŁACA SWE DŁUGI 
STANOM ZJEDNOCZONYM.

Francja zamierza oddać część swych 
wysp zachodnioindyjskich (Guadeloupe) 
Stanom Zjednoczonym, spłacając w for­
mie tej swe długi wojenne.

PRZYWÓDCY KOMUNIZMU NIE­
MIECKIEGO OPUSZCZAJĄ SWÓJ 

OBÓZ.
Sensacyjne rewelacje wodza komuni­

stów Leviego spowodowały formalną 
konsternację w obozie komunistycznym. 
Komunistyczni wodzowie, którzy potęgu­
ją dokonany przez fantastów partyjnych 
rozlew krwi, opuszczają lub mają za­
miar opuścić na zawsze dotychczasowy 
obóz partyjny. Do tych przywódców 
zaliczają się prócz Leviego, Klara Zetkin, 
Adolf Hoffmann, Brass i Daumig czyli 
najwybitniejsze osobistości komunizmu 
niemieckiego.

Kroniko Pomorsku.
Zniesienie stanu wyjątkowego na Po­

morzu. Jak komunikuje urząd bezpie­
czeństwa przy Województwie — stan 
wyjątkowy skończył się z dniem 15. bm. 
1921 r. Wszelkie ograniczenia jak n. p. 
ruchu nocnego zostały zniesione.

Zniesienie przepustek do Gdańska. Z 
Warszawy donoszą, że przepustki do 
Gdańska będą wkńótce zniesione.
*“ Wykazy łowieckie. Za wykazy łowie­

ckie ważne w obrębie byłej dzielnicy 
pruskiej, należy płacić za rok 1921 500 
mr., a obco - krajowcowi bez stałego za­
mieszkania w Polsce 1500 mr. za wykaz 
trzydniowy płaci się 100 mr. i 1000 mr. 
dla obcokrajowców. Kto płacił dotąd 
mniej, musi za rok bieżący dopłacić, ina­
czej wykazy będą unieważnione.

Zjazd kół śpiewackich w Tczewie. Za­
rząd okręgowy kół śpiewackich postano­
wił odbyć Zjazd kół śpiewackich w nie­
dzielę, dnia 3 lipca r. b- w Tczewie, jako 
śpiew ogólny wybrano na jeden glos: 
„Hymn strzelców“ i „Krakowiaczek“ St. 
Moniuszki, a na cztery głosy: „Wyjdę z 
chaty pod figurę“, komp. ks. W. Lewan­
dowski, dyrygent chóru katedralnego i 
„Tu w moim kraju“, śpiewy popisowe 
pozostawiono kołom śpiewackim do woli.

Miasto Starogard przeciw słowom gen. 
Hąkiiiga. Ostatnie, piątkowe posiedzenie 
miejskiego kółka Zw. Ludowo-Narodo­
wego w Starogardzie przemieniło się w 
piękną manifestację narodową.

Zebranie przyjęło po dłuższych obra­
dach następującą rezolucję:

„Członkowie Związku Ludowo-Narod. 
zebrani na posiedzeniu tut. kółka w dniu 
8 kwietnia protestują stanowczo przeciw 
wywodom nadkomisarza Wolnego Miasta 
Gdańska, gen. Hakinga, jakoby ludność 
Pomorza powitała radośnie wojska nie­
mieckie na Pomorzu. Przeciwnie goto­
wiśmy zawsze oprzeć się każdej, choćby 
najmniejszej próbie oderwania nas od oj­
czyzny i w obronie łączności naszej z wy­
zwoloną i drogą ojczyzną naszą Polską 
poświęć i ć mienie i życie.

Kurs dla nauczycieli pomocniczych na 
Pomorza. Otrzymujemy następującą ko 
respondencję ze Zblewa: Z nowym ro­
kiem szkolnym to jest 1 lipca rozpocz­
nie się za pozwoleniem Kurałorjutn 
Szkolnego w  Toruniu nowy kurs dla na­
uczycieli pomcniczych. Jest to bardzo do­
niosła dla naszej parafji i okolicy wiado­
mość; dużo młodzieży obojga płci będzie 
miało tę dogodną sposobnść, tanim kosz­
tem wykształcić się na nauczycieli pomoc­
niczych. Kurs przygotowawczy po­
trwa podług ogłoszeń od października 
18 bm. do 4 czerwca. Były u nas i da­
wniej kursy W sierpniu i wrześniu r. p. 
odbył się kurs pisowni i gramatyki; w 
nim uczestniczyło ,90 osób: ¡12 panien

poszło do Wejherowa na 10-tygodniowy 
kurs, złożyły świetnie egzamin i cd 
stycznia br. są czynne w szkolnictwie. 
W październiku rozpoczął się kurs ra ­
chunkowości, połączony z książkowoścśą 
bank: ,vą i kupiecką, i z tego kursu u- 
zyskalo kilka dobrze płatne posady .W o- 
statnim czasie (luty i czerwiec) chodziło 
80 na wykłady Pisma św., liturgiki i ge- 
ometrji; przytem powtarzano pisownię, 
gramatykę i rachunki. — Obecnie zanosi 
się widocznie na większa rzecz. Kurs 
przygotowawczy obejmuje pisownię, 
gramatykę, rachunki, śpiew, kaligrafję 
(piękne pismo). Słyszeliśmy że przeszło 
100 do środy się zgłosiło zamiejsco­
wych, tak iż liczyć on będzie 160 uczest­
ników; utworzone będą 2 oddziały: je­
den dla dziewczyn, drugi dl-a chłopców. 
Jest to pocieszający objaw, że dorosła 
młodzież garnie się tak ochoczo do na­
uki; potrzeba nam gwałtownie świa­
tłych, dzielnych, twórczych ludzi: oświa­
ta i praca narody wzbogaca. Nasze Po­
morze potrzebuje 1500 nauczycieli, Po­
znańskie 2500, a Kongresówka, by nam 
w szkolnktwe dorównać, potrzebuje naj­
przód 23000 szkół i do nich conajmniej 
50000 nauczycieli. Zgłosiło się tak du­
żo, bo na wioskach jest synów i córek 
mniej zamożnych rodziców, których nie 
stać na wysłanie ich do miast, gdyż pen­
sja jest wysoka, niemożliwa. Oby i po 
innych większych parafiach jako ośrod­
kach danej okolicy takie państwowe kur­
sy otworzono, a doszlibyśmy chyżej do 
pożądanego stanu: by przy każdej szko­
le w ostatnim zakątku był nauczyciel i tak 
wszystka nasza dziatwa zupełną, regu­
larną naukę pobierała.

Posiedzenie Związku Kół Nauczy, pow. 
puckiego. We czwartek odbyło się nad­

zwyczajne posiedzenie Związku Kół 
Nauczycielskich powiatu puckiego, na 
które przybyli prawie wszyscy nauczy­
ciele powiatu i kilku gości. Zebraniu 
przewodniczył b. prezes Pomorskiego 
Związku Nauczycielskiego, p. inspektor 
szkolny Górny z Pucka, a referował te­
raźniejszy prezes Związku, p. poseł 
Nowicki z Grudziądza. Tematem był 
„Projekt ustawy emerytalnej i projekt 
służby cywilnej i o postępowaniu dyścy- 
piinarnem.
P. poseł wskazał na liczne dodatnie i nie­
które ujemne strony projektów, przedkła­
dając potrzebne poprawki i uzupełnienia 
a zebrani przyszli do przekonania, że 
rząd i Sejm polski z własnej inicjatywy 
stara się podług sił i możności o szkolę 
polską i o stan nauczycielski tak finanso­
wo na czas służby czynnej i na czas spo­
czynku przez odpowiednie uzupełnienie 
ustawy o uposażeniu i przez uchwalenie 
ustawy emerytalnej, jak też prawnie przez 
ścisłe określenie ustawowe praw i obo­
wiązków nauczycieli. P. minister szkolny 
dziękował w imieniu zebranych posłowi 
za zajmujący wykład; poczem referował 
poseł ks. Dachowski „O szkole w Kon­
stytucji polskiej". Z oburzeniem przyjęli 
do wiadomości.zebrani nauczyciele, że 
nawet posłowie pomorscy N.P.R. mimo 
jednolitości żądań całego Pomorza głoso­
wali przeciw szkole wyznaniowej. Na 
końcu uchwalono odnośną rezolucję.
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B u d a lm y  n s lle l  O jc z y ia lc  D o n ! .. .

Budujmy miłej Ojczyźnie dom 
Wolności dom i siły:

Każda pierś bratnia — granitu złom.
Z jednej rodzimy bryły.

Każda pierś bratnia — cegła na mrr 
Dźwignięty mocą ducha,

A hasło nasze: jedności chór,
Co wiara w jutro bucha.

Niech dni, co idą z wiecznych dróg 
Zluzować czasów wartę,

Przez nasze odrzwia, przez nasz pró«’ 
Wstąpią na dziejów kartę 

Od fundamentu, aż po szczyt 
Otwórzmy światłu wrota.

Niech nam jutrzenny jarzy świr,
Niech wzmaga dech żywota!

Z wzrokiem utkwionym w ona biel, 
Co nocy mrok przegania,

Patrzmy, o bracia, w jeden cel:
W cel wielki zmartwychwstania! 

Cokolwiek czynim, czyńmy tak 
By przyszłość rosła z pracy:

Polska — to plon nasz i nasz znak: 
Budujmy dom, rodacy!

Marja Konopnicka.
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I PelsSil i ze gołota.
Agitacja w kościele w Kwidzynie. Cen­

trowcy kwidzyńscy nadużywają kościoła 
dla swej agitacji. Kościelny nawet przy 
zapisywaniu do wielkanocnej spowiedzi 
namawiał, aby Polacy zapisywali się jako 
Niemcy, szczególnie młodzież, która uczy 
się wiele po niemiecku, ale w domu mó­
wi po polsku i jest polską. Agitowanie ta­
kie w kościele lub poza kościołem jest 
niedozwolone. Mamy tutaj jeszcze jeden 
dowód więcej „bezstronności** naszych 
kół kościelnych.

Bezczelność żydowska. Policja dwor­
cowa aresztowała w Poznaniu dwóch 
żydków z Kongresówki, którzy w prze­
dziale III klasy razem z innymi jadącemi 
z nimi żydami zohydzali wojsko i władze 
polskie. Rzeszka żydków wysiadła po­
przednio w Wrześni, gdzie na dworcu 
nie było policji. O wojsku polskiem tak 
synowie Abrahama się wyrażali: „Aj, ja­
kie to krzywe i obdarte! Jak to nędzne 
wygląda w porównaniu z niemieckim lej- 
tnantem, na którym mundur siedział jak 
ulany i świecił się jak słońce!" Możeby 
przypomnieć żydkom, że pruski lejtnant 
miał pięść w stalowej rękawicy i buty 
kirasjerskie z ostrogami--

Kongres tercjarzy w Polsce. Z powodu 
przypadającego w roku bieżącym 700- 
lecia trzeciego zakonu, postanowiono u- 
rządzić w dniach 2, 3 i 4 sierpnia roku 
bieżącego w Krakowie pierwszy wielki 
kongres wszystkich tercjarzy całej Polsici. 
Kongres dzielić się będzie na 4 sekcje, a 
mianowicie: a) z życia duchownego, b) 
prac> społecznej, c) prasowa i wydawni­
cza, d) propagandy. Oprócz obrad pu­
blicznych i sekcyjnych odbędą się konfe­
rencje w których wezmą udział wyłącznie 
księża. Po zamknięciu kongresu odbędzie 
się wspólna pielgrzymka do Częstocho­
wy. Księża dyrektorzy trzeciego zakonu ; 
zwołają przed końcem kwietnia zebranie 
nadzwyczajne braci i sióstr, na którem : 
ułożona zostanie odpowiedź na kwes*jo- 
narjusz, jaki zostanie wysłany oraz to­
czyć się będą obrady nad lepszem zorga­
nizowaniem kół miejscowych i ich potrze­
bami społecznemi.

Nowy polski teatr na G. Śląska. Jak
się dowiadują opolskie „Nowiny Codzien­
ne", z dniem 15. b. m- rozwiązują się 
wszystkie dotychczasowe amatorskie 
przedsiębiorstwa teatralne jak: „Weso­
łość", „Fredro", „Gwiazda" i „Czarny 
Kot". Powstaje natomiast nowy większy 
zespół teatralny, który nosić będzie mia­
no „Górnośląskiego Teatru Ludowego".

Obrazy z galerj! Wiedeńsk. w Muzeum 
Narodowem. W drodze układu między 
rządami polskim a austrjackiin przeszedł 
na rzecz państwa polskiego obraz J. 
Matejki „Rejtan“ z byłej galerji cesarskiej, 
jakoteż 5 obrazów z wiedeńskiej galerji 
sztuk pięknych, a mianowicie: Lofflera: 
Powrót z niewoli, Książę Alba, Kieliszek 
wina, dalej Brandta; Czarniecki pod Koł- 
dyngą, oraz Penthera: Autoportret. Ró­
wnocześnie dwa portety pendzla Rotharie 
go: portret króla Augusta III i jego żony. 
Dzieła te, ze względu transportowych 
zostały przesłane do Krakowa, gdzie z 
upoważnienia Ministerstwa sztuki i kul­
tury wystawiono je czasowa do 26 b. m. 
w salach Muzeum na widok publiczny.

Cenne dary. Artysta-malarz Leon 
Wyczółkowski, ofiarował miastu Krakowi 
swoje cenne zbiory, wartości kilku miljo- 
nów marek. Także stary zbieracz, Erazm 
Barącz, ofiarował olbrzymią wartość ar­
tystyczną gminie Krakowa. Zbiory te 
składają się z mebli, tkanin, obrazów 
malarzy polskich, dywanów t. zw. sie­
dmiogrodzkich, kap, broni itp.

Odbudowanie bibljoteki w Lowanjum.
'Donoszą z Brukseli, że władze belgijskie 
przyjęły plan odbudowania bibljoteki w 
Lowanjum, zburzonej z początkiem wojny 
przez Niemców przedstawiony obecnie 
przez znakomitego amerykańskiego ar­
chitekta Whitneya Warrena. P Warren 
udaje się obecnie do Ameryki, ażeby po­
magać przy składach, które mają dać 
sumę 250 tysięcy funtów sirelingów, po 
trzebnych na ten cel i ma nadzieję, że 
pierwszy kamień położony zostanie już w 
iipcu. Projekt jego oparty jest na moty­
wach flamandzkiej architektury z 17 wie­
ku. Wedle tego projektu budowla będzie 
miała na froncie napis łaciński: „Zburzo­
na przez barbarzyńców — odbudowana 
przez Amerykanów“.

Uniwersytet żydowski w Jerozolimie. 
Z Nowego Jorku ^donoszą, że przybyja

GAZETA GDAŃSKA WtoreK, dnia 19. kwietnia 1921 r.

O d roczen ie  afefadéw brukselskich .
Warszawa, 18. 4. Korespondent „Ga­

zety Warszawskiej“ donosi z Paryża: 
Jest rzeczą bardzo możliwą, że układy 
polsko litewskie, które miały się rozpo-*' 
cząć w poniedziałek 18 b. m. w Brukseli 
pod egidą Ligi narodów, będą odroczone.

Ratyfikacja traktatu ryskiego.
Wczoraj około południa ministerjum 

spraw zagranicznych wysłało do komi­
sarza sowieckiego dla spraw zagranicz­
nych Gziczeryna, depeszę iskrową z za­
wiadomieniem, że Sejm ustawodawczy 
Rzeczypospolitej Polskiej na posiedzeniu 
w dniu 18 kwietnia 1921 r. upoważnił

Francuska pomoc zbrojna
w sprawie górn ośląsk ie j.

Poseł polski w Brukseli Sobański na­
radzał się z posłem Zamoyskim w Pary­
żu, poczem po powrocie do Brukseli od­
był konferencję z Hymanseni. który jako 
przewodniczący w przyszłych układach 
ma prawo je odroczyć. Nasi reprezen­
tanci działają w myśl instrukcji otrzy­
manych z Warszawy.

Naczelnika Państwa do ratyfikowania 
traktatu pokojowego, zawartego w  Rydze 
między Rzecząpospolitą Polską a rosyj­
ską republiką sowietów.

Naczelnik Państwa traktat już ratyfiko­
wał.

Generał Le Rond opuścił Paryż i wra­
ca na Górny Śląsk. „Petit Parisien" pisze, 
że popierać będzie zdanie, że okręg prze­
mysłowy górnośląski w całości powinien 
być przyznany Polsce.

Warszawa, 18. kwietnia. Korfanty wy­
razi! się do przedstawicieli prasy polskiej: 

„¿Mogę nie bez zadowolenia przyzmć, 
że cały aparat administracjny polski ma­
my już gotowy w głównych zarysach i że 
przejście od jednej gospodarki do drugiej 
obejdzie się bez wstrząśnień( zwłaszcza

Bytom, 18. kwietnia. (PAT.) Między­
sojusznicza Komisja Rządząca w Opolu 
postanowiła znieść z dniem dzisiejszym * i

tamże wielka deputacia syonistyczna z 
Europy, mającą czynić zabiegi wśród ży­
dów amerykańskich o moralne i finanso­
we poparcie uniwersytetu żydowskiego 
który niebawem powstanie w Jerozolimie 
W skład tej deputacji wchodzi, między 
innymi, słynny dziś profesor Einstein. 
Dnia 10 b. m. odbędzie się w sali no­
wojorskiej opery Metropolitan uroczyste 
przyjęcie deputacji przez żydów amery­
kańskich.

Sędziwi Weterani. Jak wiadomo, na 
mocy ustawy z dnia 2 sierpnia 1919 r. 
dokonany został „imienny wykaz wetera­
nów powstań narodowych z lat 1831,1848 
i 1863“. Wedle tego wykazu w Polsce 
żyje obecnie 2712 weteranów, w tem 27 
kobiet. Są pomiędzy nimi starcy, budzą­
cy podzim podeszłym wiekiem. Prym 
wiedzie oficer Kazimierz Zdanowicz z 
Stężycy. Karbuje on już 114 rok życia 
na kiju swoje, doczesnej pielgrzymski, 
świadek i uczestnik chwały polskiego 
oręża na polach Stoczka. Wawru, Gro­
chowa, Igań, Ostrółęki. — Młodsi jego 
koledzy Karol Roszkowski w wielu lat 
101, Teodor Chajdrowski lat 98, Fran­
ciszek Nieponiowski, lat 98, Ignacy Ka- 
łużny, lat 96, Szczepan Kwaśniewski, lat 
96, Aleksander Dudziński, lat 95, Feliks 
Kawczyński, lat 95 i Francuszek Krajew­
ski lat 95, patrzyli w dziecięcym wieku 
swoim na tytaniczne zmagania się ojców 
z przemocą nawały moskiewskiej.

Niemcy śpieszą się z ściąganiem po­
datków na granicy polskiej. .„Gazeta
Polska“ donosi, że „Finanzamt“ suski na­
kłada spiesznie podatki „Reichsnotopfer“
i jakieś dodatki do podatku dochodowego 
na właścicieli gospodarstw, mających 
być obecnie z powodu ostatecznego roz­
graniczenia przyłączonenii do Polski. 1 
tak w Piotrowicach gospodarz T. w prze­
ciągu trzech dni musi zapłacić większą 
sumę marek niemieckich. Pożyczki ani 
hipoteki nikt naturalnie na gospodarstwo, 
które przyjdzie do Polski, dać nie chce. 
Gospodarz ów znalazł się wobec tego w 
takiem położeniu, że „Finanzamt“ are­
sztuje mu jego ruchomości i urządzą 
przez komornika w następnych dniach 
licytację!

Usuwanie robotników polskich w po­
wiecie suskim. Wielka ilość robotników 
polskich szczególnie z wiosek pogranicz- 
nych została przez właścicieli niemiec­
kich zwolniona. Twierdzą oni, że teraz 
po ostątęczneni urę^ulowąjuu granię^ Po-

Briand, zapytany w komisji spraw za­
granicznych Izby deputowanych w spra­
wie Polski, oświadczył, że Francja wyśle 
misje wojskowe i materjal wojenny w 
razie napada na Polskę.

wobec przyrzeczonych nam przez rząd 
centralny koncesji autonomicznych, w któ­
rych rzędzie nie mało ważną rolę odgry­
wa pozostawienie na okres przejściowy 
dotychczasowej waluty niemieckiej, co 
Niemcom wytrąca z ręki broń niewątpli­
wie najgroźniejszą.

stan oblężenia w powiatach katowickim, 
bytomskim, królewskohuckim, pszczyń­
skim i rybnickim.

lacy, („Pollacken“) mogą sobie pójść do 
Polski, za którą głosowali. Burmistrz 
zaś z Prabut oświadczył, że wszystkich 
robotników polskich trzeba wydalić, a w 
miejsce ich zatrudnić bezrobotnych ro­
botników niemieckich i pozbyć się w ten 
sposób niepotrzebnych ogromnych wy­
datków na bezrobotnych.

Ujęcie fałszerzy 1000-markówek. Z 
Berlina donoszą ajencji „East Express“ : 
Komisarze policji warszawskiej Rachrach 
i Swede zdołali wykryć w Hanowerze 
siedzibę organizacji fałszerzy 1000-mar­
kówek polskich i aresztować niejakiego 
Sala z Sosnowca, który jak się okazało, 
kierował organizacją. Po jego areszto­
waniu pozostazłym członkóm or­
ganizacji udało się wyjechać 
wraz z kliszemi do Katowic, 
a następnie do Wrocławia, dokąd ró­
wnież udali się przedstawiciele policji 
warszawskiej aresztowali tam jednego z 
członków bandy Leisera Seelingera. W 
Berlinie aresztowano, z pomicą policji 
miejscowej, jeszcze jednego członka or­
ganizacji i znaleziono kliszę oraz 300 
banknotów 1000-markowych, złożonych 
na jedynym z dworców berlińskich. Do­
tychczas aresztowano 6 osób, dalsze are­
sztowania są przewidywane.

KroniRo itóili.
KALENDARZ na wtorek, dn, 19 kwietnia 1921.

Hermogen. m.
Wschód słońca o g. 4,56; zachód o g. 7,03.
Wschód księżyca o g. 5,02; zachód o g. 8,10.

Chochlik drukarski splatał nam złośli­
wego figla. Wiadomość bowiem poda­
na przez nas w numerze 83, pod rubry­
ką „Kronika gdańska" p. t. , ;0  zniże­
nie cen na ziemniaki" ma mieć brzmie­
nie następujące: Partja socjalistyczna 
wystosowała do senatu zapytanie co za­
mierza uczynić, aby zmniejszyć różnicę 
cen przy kartoflach, która od producen­
ta do handlu detalicznego wynosi 8,50 
mk. za centnar, z czego 5 marek otrzy­
muje handlarz hurtowy.

Wznowienie ruchu kolejowego w nie­
dziele. Przy większej potrzebie zapro­
wadza się na dni niedzielne następujące 
pociągi na linji Gdańsk—Sopot: Z 
Gdańska pociąg 436 o 2.10, 442 o 3.10, 
446 o 3.45 i 462 o 7.00; ze Sopotu po­
ciąg 439 o 1.40, 445 o 3.40, 461 o 6.50 
i  467, q 7.50.

W polskie ręce przeszła cegielnia 
Hartmanan z Zigankenberg pod Gdań­
skiem. Nabył ją dyrektor banku Lewa- 
kowski i dr. Staszkiewicz ze Lwowa. 
Swego czasu ubiegał się o tę_ cegielnię 
zarząd miasta Gdańska, lecz jak jedno 
z tutejszych pism dCT.Cfł cudał się 
zgodzić na wysoką cenę, żądaną przez 
właściciela.

Tutejsze pismo komunistyczne o zgo­
nie byłej cesarzowej niemieckiej. Tutej­
sza komunistyczna „Danziger Arbeiter 
Zeitung“ ozdobiła wiadomość o zgonie 
cesarzowej niemieckiej następującemi u- 
wagami: Z luksusowego miejsca wy­
gnania dawniejszej niemieckiej rodziny 
cesarskiej, z Doom w Holandji, docho­
dzi wiadomość, że małżonka dezertera 
Wilhelma II, Augusta Wiktorja, zmarła 
na swą chorobę sercową. Najaskrawszą 
cechą jej charakteru była jej niezwykła 
płodność. Porodziła ona Wilhelmowi 
nie mniej jak 7 dzieci, i do tego tak 
zdrowych, że wszyscy (w przeciwień­
stwie do familji poddanych), mogły 
przetrwać wojnę.

Przemytnictwo w pociągu kurjerskim. 
W numerze 60 „Danziger Ztg." umiesz­
czono notatkę, że poddani polscy za 
pomocą polskich urzędników przemycają 
pociągami kurjerskiemi rozmaite towary. 
Jako dowód przytacza „Danziger Ztg." 
fakt, że miejski kupiec Abraham Rothen­
burg (żyd) za pomocą polskiego urzęd­
nika kolejowego Śluszarza z Warszawy 
zamierzał przemycić 400 metrów jedwa­
biu. O fakcie tym już podawaliśmy 
przed kilku tygodniami i dla nas sprawa 
ta wydaje się starą. Prawdopodobnie 
„Danziger Zeitung“ donosiła również 
już raz o tym fakcie. Dlaczegóż to po­
wtarzanie i podkreślanie polskich oby­
wateli? Cel bardzo jasny — przygoto­
wywanie opinji publicznej przeciw Po­
lakom. Tymczasem w tym wypadku, 
jak i w widu innych niema mowy o pra­
wdziwym Polaku, lecz o żvdzie, który 
zwykle pracuje na niekorzyść Polski Że. 
zaś żyd taki za pomocą łapówki może 
bardzo łatwo znaleźć osoby, które wy­
konałyby jego zlecenie, jest rzeczą bar­
dzo zrozumiałą. „Danziger Zeitung" 
postąpiłaby sobie odpowiedniej gdyby 
zaznaczyła, iż osobnik paskarz jest ży­
dem, przez co nie wprowadzałaby opi­
nji swych czytełnków w błąd.

Nowe zarządzenia przy podróży w 
Gdańsk u Dyrekcja koteiowa od Wolne­
go Miasta donosi: Od niejakiego cza­
su usiłuje część publicznością jadąca po­
ciągami zamiejscowemi omtaąć rewizję 
celną towarów, których wywóz z Gdań­
ska jest wzbroniony. Podróżni kupują 
bilety bez względu na cel podróży do 
stacji przedmiejskich i oprócz tego wła­
ściwy bilet do stacji celowej. W obu 
wypadkach udowodnią się biletem do 
stacji przedmiejskiej, iż nie zamyśla się 
opuścić obszaru Wolnego Miasta. Czę­
sto kupują podróżni bilety na stacji 
przedmiejskiej do stacji celowej u kon­
duktora pociągu. Aby temu zapobiec, 
zarządzi się w później dokładnie ozna­
czonym terminie, ża pociągi, wychodzą­
ce z Gdańska i przyjeżdżające nie będą 
stawały na stacjach w  Oliwie i Wrzesz­
czu. Podróżni udający się do tych sta­
cji nie będą mogli użyć pociągu zamiej­
scowego, lecz zniewoleni będą jechać 
pociągiem lokalnym.

Na mocy tego zarządzenia, wyklucza 
się, rzecz prosta, pociągi zamiejscowe od 
użytku dla ruchu przedmiejskiego, że 
podróżni z biletami Gdańsk—Sopot i od­
wrotnie nie będą moglt użyć tych po­
ciągów. _________________

Z ruch u Tow tw*
Zebranie Tow Polek odbędzie się w ponie­

działek 18 kwietnia 7'/2 wiecz. w  Ochronce 
przy Poggenpfuhl nr. 11.

Baczność Moniuszko! Lekcje śpiewu odbywają 
się w  poniedziałki i środy o godz. 7'/2 wie­
czorem w salce domu Św. Józefa przy ul. 
Topfergasse. Zarząd.

Gdańsk. Ćwiczenia „Sokola“ odbywają się: dla 
oddziału żeńskiego co wtorek, dla oddziału 
męskiego co środę i dla oddziału młodzieży 
co piątek, o godz. 7 wieczorem, na sali ćwi­
czebnej przy Kehrwiedergasse. Naczelnik.

Zebranie mężów zaufania filji Gdańskiej od­
będzie się wtorek, 19 kwietnia r. b. wiczorem 
o godz. 7-mej w małej sali Ochronki, Poggen 

pfuhl 11.
Zebranie wszystkich bezrobotnych, członków 

Zjed. Zaw. Polskiego we wtorek o godz. 10 
na sali Abstinenten - Vereinshaus, Breit- 
gasse 83.

Zebranie Tow. gimnast „Sokół“ odbędzie się 
we czwartek 28 bm. o godz. 8 wiecz, na sali 
„Połonji w  Sopotach.

Na porządku dziennym:
Reorganizacja Gniazda naszego i wybór 

nowego Zarządu.,

Adstsüsdsirada po lska  d la  H aska  gotow a.

Zniesienie stany obielenia na CL Śląsku.

Oymisia Slegerwaida.
Berlin, 17. kwietnia. — Pisma donoszą, waż mimo energicznych zabiegów nie 

że nowy pruski prezydent ministrów udało mu się stworzyć nowego gabinetu. 
Stegerwald podał się do dymisji, ponie-
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DZIAŁ GOSPODARCZY.
¡WYSTAWA ARTYKUŁÓW EKSPORTU 
PRZY KOMISARIACIE GENERALNYM 

' W GDAŃSKU.
Jak się dowiadujemy, istnieje zamiar 

stworzenia przy Komisarjacie General­
nym Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku 
stałej wystawy wzorów towarów, nada­
jących się do eksportu z Polski. Na razie 
wystawione byłyby wzory nast. towa­
rów: nafty, cementu, mebli giętych, wy­
robów koszykarskich, posadzek, klepek 
na beczki, podkłady i drzewo wogółe, 
kora dębowa, kiszki i żołądki suszone, 
len, konopie, szczecina, pierze itp. Wo­
bec tego, że w Gdańsku zatrzymuje się 
przejazdem wielu kupców cudzoziemców, 
którzy tutaj chcieliby dowiedzieć się o 
możliwościach eksportu z Polski, wysta­
wa taka będzie bardzo pożyteczna. (Pal)

O GIEŁDĘ W GDAŃSKU.
W kołach handlowych rozważaną jest 

sprawa założenia giełdy efektów w Gdań­
sku. Nie ulega wątpliwości, że powstanie 
takiej giełdy jest konieczne, gdyż dotąd 
Gdańsk prawie całkowicie zależy od Ber­
lina. Specjalna komisja przedłożyła Izbie 
handlowej w Gdańsku swe orzeczenie w 
sprawie giełdy. Komisja ta wyraża zapa­
trywanie, że giełda w Gdańsku może się 
rozwjiać i konkurować z giełdami zagra­
nicznemu, jeżeli ustawy, obowiązujące w 
Rzeszy Niemieckiej, zostaną przystosowa­
ne do specjalnych warunków gdańskich. 
Szczególnie chodzi o to, aby nałeżytości 
stemplowe obniżono oraz zmieniano po­
stanowienia o handlu terminowym.

Widzimy z tego, że Izba handlowa w 
Gdańsku ma zamiar wziąć za podstawę 
do organizacji giełdy przepisy niemiec­
kie. Ponieważ jednak giełda posiada wiel­
kie znaczenie dla życia gospodarczego, 
które według ostatnich układów ma być 
ujednostajnione z polskimi stosunkami 
gospodarczymi a Polska i Gdańsk mają 
stanowić jednolity obszar gospodarczy, 
byłoby rzeczą pożądaną a nawet koniecz­
ną, aby ustrój giełdy gdańskiej przystoso­
wano do warunków ekonomicznych oraz 
odnośnych ustaw polskich.

NAŁEŻYTOŚCI ZNAWCÓW 
W GDAŃSKU.

Izba handlowa w Gdańsku i Związek 
ekspertów ustaliły za wspólnem porozu­
mieniem nałeżytości dla zaprzysiężonych 
rzeczoznawców. Nałeżytości wynoszą po 
70 Mn za 1 dzień roboczy i po 20 Mn 
za godziny dodatkowe. Rzeczoznawca 
jest obowiązany wystawić bezpłatnie je­
den atest; za dodatkowe orzeczenia trze­
ba płacić po 50 Mn.
3 MIL JARDY MK. NA POMOC ROLNĄ.

Dnia 6 bm. weszła w  życie ustawa z 
18 marca br., mocą której z budżetu w 
1921 r. ma być przyznanych 3 miljardy 
marek na podniesienie wytwórczości rol­
nej ze szczególnem uwzględnieniem ob­
szarów zniszczonych wskutek wojny oraz 
gospodarstw rolnych nowopowstałych. 
Kredyt ten jest przeznaczony na zaopa­
trywanie w inwentarz żywy i martwy 
gospodarstw, mających na celu zagospo­
darowanie odgłogów jakoteż na zasilanie 
związków samorządowych, stowarzyszeń 
i kooperatyw rolniczych oraz przemysło­
wo-rolniczych. Podania o przyznanie kre­
dytu na podstawie powołanej ustawy są 
wolne od wszelkich opłat i stempli.
OGRANICZENIE PRZYWOZU FASOLI

Ministerstwo zdrowia publicznego za­
rządziło z ważnością od dnia 12 bm., że 
wszelkie transporty fasoli sprowadzane do 
kraju z zagranicy winny posiadać świa­
dectwo pochodzenia fasoli z dokładnem 
podaniem w tem świadectwie jej gatun­
ku (nazwy botanicznej). Przywóz fasoli z 
zagranicy bez powyższych świadectw p o  
chodzenia jest wzbroniony. Całkowicie 
jest zakazany przywóz do kraju fasoli 
pochodzenia amerykańskiego i fasoli ga­
tunku Phaseolus lunatus.

ARÓT S. A-
Decyzją z 8 bm. zezwoliło Minister­

stwo Handlu i Przemysłu na podwyższe­
nie kapitału akcyjnego spółki akcyjnej 
„Arot“ Towarzystwo akcyjne w Borach 
o 14 miljonów Mp. przez wydanie sto 
tysięcy nowych akcji wartości nominalnej 
po 140 Mp.

I REFORMA WALUTOWA NA ŁOTWIE.
|  Łotewskie ministerstwo skarbu opraco­

wało projekt reformy walutowej i statutu 
banku emisyjnego. Bank ten ma być o- 
twarty już w kwietniu b. r. Jednostka 
monetarna nazywa się: „lat“ i będzie się 
równała 10 rublom sowieckim, tj. około 
7 i pół kopiejek w złocie. Co rok będzie 
wycofanych z obiegu 50 miljonów rubli 
łotewskich, które zostaną wymienione na 
„laty“. Rząd łotewski posiada dla tej re­
formy 500 tysięcy funtów szterlingów w 
złocie.

WIDOKI HANDLU W ROSJI.
Pismo rosyjskie „Prawda“ zapewnia, 

że Rosja od 1 stycznia do końca marca 
importowała 2 i pół miljona pudów to­
warów zagranicznych i że napływ towa­
rów z Anglji trwa nieprzerwanie, oraz 
że komitet wykonawczy przystąpił do na­
prawy petersburskiego portu. Odessa, 
Chersoń i Mikołajew również usiłują 
doprowadzić do porządku swoje porty i 
rząd rosyjski stara się o ustanowienie re­
gularnej komunikacji na morzu Czarnem, 
w celu wywiezienia pozostałych zapasów 
nafty z Kaukazu. W Turkiestanie mają być 
znaczne zapasy bawełny i wełny. Do Li- 
bawy i do Rygi przybyły znaczne ilości 
lnu i konopi w dobrym gatunku,

ZAPOTRZEBOWANIE NARZĘDZI 
ROLNICZYCH W ROSJI.

Półurzędowe pismo sowieckie „Ekono- 
miczeskaja Żiźń“ przytacza ciekawe cy­
fry, dotyczące potrzeb rolnictwa w Rosji. 
W r. 1913 Rosja sama fabrykowała 550 
tysięcy pługów, a przywoziła z zagrani­
cy 230 tysięcy. W 1920 bolszewicy prze­
widywali możliwość zrobienia na miejscu 
63 tys. pługów, zdołano jednak wykonać 
zaledwie 4.500. W 1914 r. produkowano 
w Rosji 90 tys. bron, a przywieziono 
36 tys. Pod rządami bolszewickiemi zdo­
łano wykonać tylko 826, okazał się zatem 
deficyt 120 tys- Trudno się dziwić wobec 
tego, że w niektórych gubemjach rosyj­
skich jak w Tulskiej, w  zimie musiano 
rozdawać włościanom racje żywnościo­
we, konie i bydło padły na rzeź i inwen­
tarze zmniejszyły się o 50 proc.

NIEMIECKI EKSPORT PRZED WOJNĄ 
I PO WOJNIE.

„Deutsche Tageszeifung“ podaje, że w 
1913 r. Niemcy jako kraj eksportujący 
zajmowały trzecie miejsce w świecie Wy­
wóz towarów wynosił wówczas w Anglji 
10.7 miłjardćw marek, Stany Zjednoczo­
ne 10.4 miliardy, Niemcy 10-1 miljardów, 
Francja 3.6 miljardów. W 1920 stosunki 
zasadniczo się zmieniły. Od 1 stycznia 
do 1 października 1920 (brak liczb z o- 
statniego kwartału) eksport Stanów Zje­
dnoczonych osiągnął 25.5 miljardów zło­
tych marek, Anglji 17.4 miljardów, Fran­
cji 5.4 miljardy, Niemiec 2 miljardy. 
Niemcy zeszły zatem z trzeciego na szó­
ste lub siódme miejsce, ponieważ Japo- 
nja, Południowa Afryka, Australia i Ka­
nada wykazują niewątpliwie większy eks­
port, niż Niemcy.

G I E Ł D A
Jn ie o fic f  alraa.)

G d a ń s k ,  18-go kwietnia 192T 
Przy otwarciu giełdy: żądano płacono

M a rk i p o i . ,  g o tó w k a 8,10 8,05
W y p l a t a  n a  W a r s z a w ą 7,65 7.60
D o la r y  a m e r y k a ń s k i e 62,00 ' 61,25
F u n ty  a n g ie l s k ie 245,00 243,00

W a r s z a w a , 16-g'o kwietnia 1921»
M a rk i n ie m ie c k ie 13,00 12,40
D o la r y  a m e r y k a ń s k i e 796,00 770,00
F u n ty  a n g ie l s k ie 3200,00 3050,00
F r a n k i  f r a n c u s k i e 58,25 56.75
R u b le  c a r s k i e  (500) - -- —
R u b le  c a r s k i e  (100) — —
R u b le  D u m s k ie  (1000) — —
R u b le  D u m s k ie  (250) — —

B er-sn , 16-0-0 lewi*;tn!a 1921
D o la ry 62,62 62,48
F u n ty  a n g ie l s k ie 246.12 245,62
F r a n k i  f r a n c u s k i e 446,95 446,03
K o ro n y  s z w e d z k ie 1476.50 1473,50
F lo re n y  h o le n d e r s k ie 2174,70 2170,30
L iry  w ło s k ie 289,80 289,20
F r a n k i  s z w a jc a r s k ie 1081,10 1078,90

Nakład i druk:
„Gazety Gdańskiej“  Tow  Ake. w  Gdańsku. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesl. Kielbratowski 

w Gdańsku.

Die KranKeBfÄßrtßn
für die Monate Mai, Juni und Juli 1921 werden
Busgegeben:
1. F ü r  L a n g f u h r  in  der M ä d c h e n s c h u le ,  

B a h n h o f s t r a s s e  16 b
a) am Donnerstag, den 21. 4. 21. von 7—1 Uhr 

die Buchstaben A— G
b) am Freitag, den 22. 4. 1921 vön 7—4  Uhr 

die Buchstaben H—O
c) am Sonnabend, den 23. 4. 21. von 7—1 Uhr 

die Buchstaben P—Z
( .  F ü r  H e n b a d e  H a u p ts te l l e  f ü r  K ran k en .«  

e r a ü b n in g ,  W i e b c n k a s e m e ,  F lü g e l  B , 
r e c h t s  p a r t e r r e

S. F ü r  N e u f a h r w a s s e r  in  d e r  Z w e ig s te l l e  
S a s p e r s t r a s s e
a) am Donnerstag, den 21. 4. 21. von 7—1 Uhr 

die Buchstaben A—G
b) am Freitag, den 22. 4. 1921 von 7—1 Uhr 

die Buchstaben H—O
c) am Sonnabend, den 23. 4. 21 von 7—1 Uhr 

die Buchstaben P—Z
4. F ü r  D a n z ig  u n d  n ic h t  a u f  g e f ü h r t e  V o r­

o r t e  t V ie o e h f a a s e m e ,  F lü g e l  B , Eingang 
Poggenpfuhl, Hauptstelie für Krankenernährung, 
Hochparterre rechts: '
a) am Donnerstag, den 21. 4. 21 von 7—1 Uhr 

die Buchstaben A—G,
b) am Freitag, den 22. 4. 1921 von 7—1 Uhr 

die Buchstaben H—O,
c) ain Sonnabend, den 23. 4. 21 von 7—1 Wir 

die Buchstaben P—Z.
Vorzulegen sind bei der Milciikartenstelle:
1. die neue Nahrunoshauptkarte für jede zum 

Bezüge einer Milchkarte berechtigte Person,
2. die letzte Milchkarte und das Benachrichti­

gungsschreiben der Hauptstelle für Kranken- 
emährung.

Es wird dringend ersucht, die angegebenen Aus­
gabetage einzuhalten, weil nur dann die Abfertigung 
glatt verlaufen kann. Diejenigen Personen, deren 
Atteste oder Verlängerungsscheine am 30. 4. 1921 
ablaufen, müssen sich vor Umtausch der Karten die 
neue Bewilligung auf Grund eines Attestes oder 
Verlängerungsscheines beschaffen. Die Verlänge­
rungsscheine können in der Hauptstelle für Krarkeu- 
emährung abgeholt werden.

Danzig, den 18. April 1921. 626
D e r  M a g i s t r a f .

r \M ę ily cy fia fita  P r@ gsrja
O . B O S S 3 1 A K D  a a s i .  w la ś c . t  Z y g s u m it  B w liä s k i  
narożnik Kaszubskiego Rynku, naprzeciw dwpreą. T el« 2S 39 . 
.416 P O L E C A :

a r ty k u ły  e frem , - f a r m a c e u ty k 32" 
n e ,  f a rb y , la iü ,  p o k o s ty ,  b a n ­
d a ż e , a r ty k u S y  g u m o w e  i t. d . 

wielki wybór aparatów i przyborów fotograficznych. 
Szczególnie zwraęam uwagą na mój specj. interes pod nazwą

PERFUMEąiJ* ..IRIS“
n a r o ż n ik  G r o b li M ie j s k ie ]  (Stadtgraben) naprz. dworca 
Najlepsze perfumy i mydfa toalet wyroby krajowe i zagrań, arty­
kuły kosmetyczne i toai. szczotki, grzebienie^ozdoby do włosów.

Jn iMsn a WsKs
przy ulicy SZEROKIEJ nr. II  (Banzig, Oreitgasse nr. 71)

poleca
z a p a s

koniaku, rumu, win i cygar,
h u r t o w n i e  i d e t a l i c z n i e  po cenach umiarkowanych

¡11!
Urządzenia całych mieszkań, jakoteż po­
jedyncze meble. Także meble biurowe.

Etanami &  Go., Gdańsk i
F a b r y k ą  m e b li  i  o b ie  

3. Daram Nr. 2. (433) 3. Damm Nr. 2.

Od 50 lat w  P o z n a n łu
istniejący i dobrze zapro­

wadzony
sM8ac8 artyKufów

k u c h e n n y c h
jest d o  s p r z e d a n i a
wraz z domostwem, lub 
można z a m ie n ić  na po­
dobny objekt w  N ie m ­
c z e c h . ,Żgioszenia pod
„POZNAN“ do Tow. Ake. 
„ R e k la m a  P o l s k a “ ,

625 _ PO ZN A N ,
Aleje Marcinkowskiego 6.

„Jak Cię widzą, tak Cię piszą"
Czem jest ubranie dla człowieka, tem jest druk dla 
firm y lub towarzystwa. Gustownie wykonany, na 
dobrym papierze druk, robi jak najlepsze wra­
żenie i  świadczy o solidności firm y lub osoby.

Jeżeli potrzebujecie jakich druków, to dajcie je dru­
karni G azety Gdańskiej do wykonania. Drukarnia 
G azety Gdańskiej pod względem technicznym stoi 
na bardzo wysokim poziomie, tak że  możemy sprostać 
wszelkim wymaganiom Sz. K lijenteli. Nasze ceny są 
umiarkowane,a robota zawodowo i szybko wykonana

Gazeta Gdańska Iow. Akc.
Grobla Przedmiejska 49. Telefon Nr. 1781.
Główny zakład i drukarnia w  Gdańsku, Stadtgebiet 12. Teł. 1781.

O D D Z IA Ł  w  G D A Ń SK U
HeiJige Geistgasse 134 Heiligc Gesstg-assse 134

Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów Ziem­
skiego Banku Kredytowego z d.22,4,21.uchwa­
liło wypłacić akcjonariuszom dywidendę za 
rok 1920 w wysokości 121/s°/o, czyli 35 Mp. od 
akcji. Dywidendę tę wypłacają Kasy Bsriku WB 
Lwowie i we wszystkich filiach począwszy od 23. 4. br.~

P a le t o m  i  A m e ry k i
p o le c a  m a ją tk i  r©l?ae, p rz e m y sło w e , h a n d lo w e , 
ró ż n e j w ie lk o śc i, o d  nsą m n ie j szy ch  d o  n a j­
w ięk szy ch , ró ż n e g o  ro d z a j w z a ra z  n a  s p rz e d a ż

Biuro kom isow e St. Karlmski
O stró w , R a sz k o w sk a  26 (P o z n a ń sk ie ) . <324

Tylcu „ L ilii"
dobrze nam smakuje, 
a kto nie uwierzy,
niechaj ją spróbuje!

ma m mim m
Gdańsk-Wrzeszcz, Taubenweg- 4 
Bydgoszcz, Szpitalna 1—3. (8
!! 1 Ostrzegam przed naśladowcami !! I

B"

s ą  L i i i  iS
w  Sierakowicach

pod dogodnymi warunkami

i prBrlmufg depaztftą
płacąc 3 i S*/»®/,) stosownie do wypowiedzenia 

Z a r z ą d  s
JÓRKOWSKL G R O N O W SK I DORSZEYZSKL 

Ks. Proboszcz ŁOSIŃSKI, kurator..
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Hasze abiKatle biurowe zostały z dniem dzisiejszym przeniesione z Jakobstor 5-6 na Pfefferstade 3
St. & A. Leszczyński, Gdańsk, Pfeffferstadt 3,

Cukiernia i Kawiarnia

„Sfurm**
Teł. 1526 Helligegeistgasse 23. TeL1526

= W ł a s n a  c u k i e r n i a  =  
C o d z i e n n i e  ś w i e ż y  w y p i e k .  
O r y g i n a l n e  g a t u n k i  p i wa.

Wina i likiery pierwszych domów.
Przyjmuje się zamówienia na torty i ciastka.3

% Kawiarnia i Cukiernia m
t=r EE

Münchner Hof
M  B reiig asse  53  ¡ j
; =  (Stacja kolei i elektrycznej Brösen-Gdańsk) ===

■.§§ W ygodne ubikacje, P ierw szorz. p ieczyw o  jg |

Z n akom ita  kaw a , k a k a o  j j j  
:  s c z ek o la d a  etc. .•

Hj O bfity  zim ny b u fe t : P iw a  m onachijskie  g  
=§ i  tu te jsze  s W ytraw ne w ina  : likery . g
H Cen# orzystępne. B eru h . S ch leg e l. f§

Licytacja mydła
W e  w t o r e k ,  d .1 9 > g o  k w ie t n ia  r b .
o godz. 1-ej popoL w  sali tutejszej giełdy

sprzecianem będzie na rachunek dotyczącego,

400 piećdzlesl^clokilowych skrzyń 
mydlą angielskiego

(ca 61°/o tłuszczu), z publicznego przetargu najwięcej 
(łającemu, pod warunkiem natychmiastowego odbioru. 

Próbki w dniu licytacji.
Kupujący z licytacji obowiązani złożyć 25% ceny 

kupna.
Hugo Kiihn Wilhelm Messling

zaprzysiężeni licytatorzy Giełdy gdańskiej.

SAM0CH0D9
CIĘŻAROWE I OSOBOWE

i  gwarancja fabryczną

Opony 
części 
Naprawy

i  gwarancji fabryczni

samochodowe, s ta le  
opony z w łasnym
tłok-e x «— J i— i  i— s

składowe samochodów 
wedle wzorów i rysun­
ków do sam och odów

gruntowne każde) 
marki samochodów 

_  _ przy równoczesnej
odnowie karoserji i lakierowaniu

o. fluiflfflobii-Werkstättßa
KOM AND 1TGES ELLS CH AFT 

S O P O T Y , Danzigerstrasse 110-12
Adres telegr.: A n t o n e y d o r f .  TeL: S o p o t y  S 2 I 88

402

S p rze d a ł zastawu«,
W  środę 20 b. m. o godz. 11 przedpoł.

będzie w magazynie tutejszej cukrowni na nowem 
mieście pewna ilość

motorów s&ropaanowircSi, 
także materiał aeroplanow i
oublicznie przez licytację za gotówkę sprzedane.

T c z e w ,  w kwietniu 1921.
HO) W iś n ie w s k i ,  komornik sadowy.

linów

Targ Poznańtki
odbędzie się

i« Poznaniu
od

2 8 -g ©  m a ja

do

5 - g o  c z e r w c a

1 9 2 1  Ta

In formacji  udzielają i przy jmują  zgłoszenia:
K. Szukalsk l  w firmie R. Barcikowskl,
Gdańsk, Heumarkt Nr. 5, Telefon Nr. 1226. 

i C. H a rtw ig , Gdańsk, Hundegasse 115. Telefon 2460.

Miejski Urząd Tarsu Poznańskiego
P o z n a ń  3 4 ,  N o w y  R a tu sz

Adr. telegr. „TARG" Poznań, telefon 4251.
557

E a n c s z ö
W k au lo rn lo cb  

ire s ta u rn e ja c h
żądajcie

:  G a z e t y  :  
G d a ń s k i e !

m n
^ n p n j ę  u ż y w a n e  z n a c z k i  
S m  p o c z t o w e  W .M .G d a ń sk a  
w e  w s z e lk ie j  i l o ś c i  540 

J .  ORŁOWSKI, 
R a d o m ,  L u b e ls k a  57 ,

0  lft-tu  dniach
wyleczyłem s ą  * c h r o n ic z e j

mmm
przez używ. mydła leczn. „Herba“ 
(O  b  e  r  m  e  y  ę  r*s M e d iz ln a l-
H e r b a -  S e i f e )  —  tak pisze A. 
Geller z Rotterdamu. 573
M y d ło  „ H e r b a “ jest do naby­
cia w  każdej aptece, drogerji 
i perfumerjach. Składniki mydła 
„Herba“, Clematis 36%, Hem_ 
tana 28%, Arnica,18°4y Salvia 18°/

Z pomodli opróżnienia lokalu
natychmiast do oddania (621

200 sztuk maszyn do wyrobu masła 
150 „ centryfug dla mleka
40 „ maszyn do szy jia
5 „ maszyn szewskich
6 „ maszyn do tłoczenia dziurek

każdej wielkości, różnych systemów, z natychmia­
stową dostawą.

Wielki skład wszelkich części składowyck 
wolnych od cła, wywóz do Polski dozwolony.
L. Fenselau & Co. Gdańsk

Petersiiiengasse Nr. 9, am Fischmarkt. TeL 1112.

H H M I H H M M H H
Prosimy o ofiary na (32

budODó kot kaplic?
o W

i zapisywanie się na członków T. b. K. (wpisowe 
10 mk., miesięcznie 10 mk. lub jednorazowo 1000 mk.)

Tow. budowy Kaplicy w Gdyni.
Konto w „Banku K aszu b sk im “ w W ejh ero w ie .

pubiisbi mm M li i i  ¡ i i i  u s u

PolMaMie
i i is a i, i i i^

«el Trans
Adr. telegr. „PO LBAL“  S-kaAkc. Adr. telegr. „PO LBAL“
K a p i t a l  z a k ł a d o w y  m a r e k  1 2 0 0 0 0 0 0 0 .

Warantowanie —- Magazynowanie 
E k s p e d y c j a  — A s e k u r a c j a  

Ekspedycja Drzewa — Własna Żegluga Rzeczna 
P r z e d s t a w i c i e l s t w o  L in j i  O k rę to w y ch

Znrzod: Wo r z u m , MioHoan 6
O DD ZIA ŁY :

Warszawa — Gdańsk — Łódź — Lwów — Poznań — Bydgoszcz 
Częstochowa — Stanisławów — Równo — Wiedeń — Wilno 

A JE N T U R Y :
T c z e w  — Sniatyn — H us ia tyn  — Herby Pruskie — 

W Ł A S N E  A J E N T U R Y  Z A G R A N I C Ą :  Paryż -  
ĄJEN C I —  K O R ESPO ND EC I:

Berlin—Brema—Hamburg—Antwerpja—Tryjest — Budapeszt

— Białystok
— Rzeszów

Zbąszyń  
Londyn

— Bukareszt

Bezpośrednia siała komunikacja 
towarowa i osobowa miedzy Gdań­
skiem a noriami Amerykańskimi

Eksport towarów I 
przez Gdańsk do Ameryki, Anglii, 1 
Belg]!, Francji, Holandii i t. d. j

Specjalny dział eksportu drzewa z okszer- 
nemi placami w Gdańska nad Wisła

Wszelkich informacji udziela Wszelkich informacji udziela

Oddział Gdański
Breitgasse 22—23 i 56

Tel. 3255 — 3960 — 3961 — 3577
445

N O W Y  P O R T  Teł. 3962

K U N S T L E R S P 9 E L E
„nanziger Hoi“

Dyrekcja: filsx Braune. Kierownik Arfyslycznj: Peter Pfeiffer.

I
MAX HANSEM

Humorysta
HELEN OSJLOTTA

Tańce

FREO JANŻ
Komik

VALENTINA MAKAROWA
Pioiragrodika śjiawarf-a kameralna
Międzynarodowe zapasy kokief-SifiLerek

12 dam

Scenka artystyczna
Kawały wiedeńskie—Bracia Dietrich—Śpiew ,k ludowy Zettinig 

C o d z ie ń  f i v e  o* d o c k  tea#  516

FRANK-.SiFFERTDUO .. 

I1ANSL i GIRGL
Tan ec komiczny

PETER PFEIFFER 

BERT GERDINA i
Humorystka 1

asa@B0BHH08B®*aaBaajKE: i 
m

j Jan M ajewski l
M istrz D ekarsk i

I  Gdańsk, Niedere Seigen nr. 5  I
poleca się  do w y k o n y w a n i a  
w szelk ich  n o w y c h  i  s t a r y c h  
robót dekar sk ick , kryc ia  dachów  
p a p ą ,  ł u p k i e m  i  d a c h ó w k ą .

Naprawy.

m
1

220 i
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Hn cały śroiat
sięga o r g a n i z a c j a  i p ro p a g a n d a
czasopisma „National - Staaten- u. Auslands-

SCupey! Przemysłowcy!
F a b r y k a n c i!

Eksporterzy! ienporSaray!
którzy chcą nawiązać stosunki 
h a n d lo w e  z pierwszorzędnemu 
firmami w A U S T R J I, NIEM­
C ZEC H , p a ń s t w a c h  s u k ­
c e s y j n y c h  i  z a g r a n i c ą ,  
objąć lub oddać z a s t ę p s t w o ,  
e k s p o r t o w a ć  lub importować 
etc., po win n i  o g ł a s z a ć  w 

„National -Staaten- und Ausiands- 
EXPORT - IMPORT - ZEITUNG“

W I E D E Ń ,  I., Fleischmarkt 15 
Najtańszy i najskuteczniejszy organ insercyjny.
ROCZNA PRENUMERATA w POLSCE m a re k  240.—

Numery okazowe b e z p ła t n i e !

Zawiadomienie.
Nadzwyczajne wydanie „Polska“ wkrótce 
opuści prasę. Ogłoszenia przyjmuje Tow. 
Akc. „Reklama Polska“ w Warszawie, 
Jasna 10, oraz filje: w Poznaniu, ulica 
Marcinkowskiego 6, we Lwowie, iagie- 
lońska 7 i we wszystkich miastach Polski, 
a także Administracja pisma wprost. —  
Konto Pocztowej Kasy Oszczędności w 
Warszawie Nr. 190 232. (373

zajęciu używa każda 
tecznego środ­
ka w wypadku

ratunku,’rr/bnpomoc!#«
mego 

sku-B., -r o z tr a u n g  K oD leła

,~"no zaburzeń Krążenia krwi I
M fljli ł t l ł O f  Peina gwarancja za nieszkodliwość!

KL j • l l l lS tg , Skutek już w 2—3 dniach. Ew. zwrot 
pieniędzy. Setki podziękowań, dowodących dobroci 
i skuteczności mego specjalnego środka. Ostrzegam 
przed lichegii n a s i >£t wami, które reklamuje {¡¡<5 
ppwSZOchnie w szumnych słSwaćn jcSl E5a rzeczy­
wiście nastąpić polepszenie, zwracajcie się tylko do 
mnie z zaufaniem, podając, jak długo trwa już cier­
pienie. B .J B o ck er , wysyłka dyskretna, H a m b u rg
N «leue ABC-Str. 18, II. (522)

■ □ ■ □ ■ □ ■ □ ■ □ ■ □ ■ □ a

□  »•*p— . pierwszorzędne w  jakości

PAP IERO SY
M A S C H A L L A H “

bezkonkurencyjnie tanio 

„ P i o ś k u 88 b. ustników M .W . ze złotem

^  T y to ń  d o  p a p i e r o s ó w
w paczkach po 50 gTarpóy 

| “ |  w szę d z ie  de nanyćta

H] Gr o s i s t ó w' iisiasza się zażgdai cennika gikami

g  P. POKORA—®HEMiV!l 8,8.
lilii fabryka cygar, papłerot^w i t y to n i  
O  4l9!efOU Nr' 39 kslefota 30

Z e g a rk i i b i iu f e r ie
naprawia w ktrótkim czasie czysto i tanio.
Dla klientów z Pomorza przyjmuję zapłatę 
w polskich markach po dobrym kursie.

®- SR W iera Wilii,; Gdańsk, !. Dam 11
Specjalny warstat zegarów i rzeczy złotniczych. (350.
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